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Potężnym echem na całym świecie
odbiło się przemówienie przewodniczącego

Rady Ministrów ZSRR G. M. Maleńkowa
Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej na prze­

mówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkowa. Podajemy poniżej szereg depesz TASS z róż­
nych krajów.

łem, jaki by miał ten kraj w 
razie zoojiiy. Rzecz oczywista, 
że w Paryżu oceniono należy­
cie pełen życzliwości ton Ma­
lenkowa w stosunku do Fran­
cji.

CHINY
PEKIN
Wszystkie dzienniki chiń­

skie, zarówno centralne jak 
i prowincjonalne, opubliko­
wały pełny tekst przemówie­
nia Przewodnicza/cego Rady 
Ministrów ZSRR G-. M. Ma­
lenkowa. Chińskie rozgłośnie 
radiowe nadały przemówie­
nie w obszernych streszcze­
niach.

Dziennik „Wenhuebao” pod 
kreślą, że uchwalony przez 
Radę Najwyższą ZSRR bud­
żet państwowy dowodzi, iż 
Związek Radziecki prowadzi 
politykę pokoju. Dziennik na­
zywa ten budżet „budżetem 
pokoju”.

FRANCJA
PARYŻ
Agencja France Presse po­

daj e:
Oświadczenie G. M. Malen­

kowa w sprawie bomby wo­
dorowej icywołało w Paryżu 
wielkie zainteresowanie, lecz 
nie wzbudziło sensacji. Jeśli 
chodzi o pierwsze wrażenie, 
to zioraca się tu przede wszy­
stkim uwagę na zapewnienie 
szefa rządu radzieckiego, że 
kraj jego dąży do pokoju. 
Możliwe, że wspominając o 
tym, iż ZSRR zna obecnie ta­
jemnicę produkcji bomby wo­
dorowej, chciał on podkreślić 
kontrast między pokojowymi 
zamiarami Związku Radziec­
kiego a olbrzymim potencja-

Franciszek Leclier już 
przed wojną pracował w 
Czerniejewie. Wtedy jed­
nak jako pogardzany 
przez pańskich ekonomów 
fornal, dziś jako wzorowy 
traktorzysta zespołu PGR. 
Przywiązał się bardzo do 
swego Ursusa, na któ­
rym w obecnej kampanii 
żniwno-omłotowej wyko­
nuje średnio 180 procent 
normy.

— Jestem zadowolony 
— mówi Leclier — że swo 
ją pracą przyczyniłem 
się też w pewnej mierze 
do pomyślnego i szybkie­
go zakończenia sprzętu 
zbóż przez nasz zespół.

Lecher cieszy się zasłu­
żonym poważaniem wśród 
swych towarzyszy pracy i 
kierownictwa gospodar­
stwa.

N.R.D.
BERLIN
Dziennik „Neues Deutsch- 

land” podał pełny tekst prze­
mówienia G. M. Malenkowa 
pod nagłówkiem: „Pokojowe 
rozwiązanie wszystkich kwe­
stii spornych jest możliwe. 
Przemówienie G. M. Malen­
kowa jest uważane w całych 
Niemczech za dalszy krok na 
drodze do pokojowego uregu­
lowania wszystkich spornych 
problemów, w tym również 
problemu niemieckiego”.

U.S.A.
NOWY JORK
Wszystkie dzienniki nowo­

jorskie zamieściły w niedzielę 
obszerne streszczenie prze­
mówienia Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkowa, podkreślając w 
pierwszym rzędzie tę część 
przemówienia, w której G: M. 
Malenkow mówił o zlikwido­
waniu monopolu Stanów Zje­
dnoczonych w dziedzinie po­
siadania bomby wodorowej.

Dziennik „New York Times” 
ogłosił część przemówienia 
G. M. Malenkowa, dotyczącą 
polityki zagranicznej, jak 
również depesze swego ko­
respondenta moskiewskiego z 
obszernym streszczeniem ca­
łości przemówienia. „New 
York Times” jak również „New 
York Herald Tribune” zamie­
ściły artykuły wstępne na te­
mat przemówienia Przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR.

Dziennik „Washington 
Post” podkreśla, że oświad­
czenie G. M. Malenkowa po­
stawiło Stany Zjednoczone 
przed wyborem dwóch ewen­
tualności. Jedna ewentual­
ność — to uchwalenie pro­
gramu zbrojeń, który będzie 
kosztował „wiele miliardów 
dolarów” i zmusi gospodarkę 
amerykańską do ponoszenia 
dalszych ciężarów, „których 
rozmiarów niepodobna prze­
widzieć”. „Druga ewentual­
ność. choć bardzo odległa — 
pisże dziennik — to stworze­
nie rzeczywiście niezawodne­
go systemu ściśle kontrolowa 
nego rozbrojenia międzyna­
rodowego. Rzecz oczywista, że 
ewentualność ta, jeśli tylko 
jest możliwa do zrealizowa­
nia — będ‘zie lepsza.

Jednakże rozbrojenie bę-

Piccioni jest... 
ale bez rządu

RZYM (PAP)
Dnia 12 bm. Piccioni (pra­

wicowy chrześcijański demo­
krata) zakomunikował prezy­
dentowi Einaudi‘emu, że sta­
rania jego w kierunku utwo­
rzenia rządu włoskiego okaza­
ły się bezowocne. Piccioni 
zrzekł się misji utworzenia no 
wego rządu.

Wiadomości z Igrzysk 
Sportowych w Bukaresz­
cie podajemy na str. 5.

dzie wymagało znacznie wię­
cej szczerości z naszej strony 
niż dotychczas i znacznie 
więcej wysiłków w kierunku 
realistycznego podejścia do 
zrozumienia radzieckiego pun 
ktu widzenia. W związku z 
tym rząd Stanów Zjednoczo­
nych będzie chciał — być 
może — zrewidować swe za­
strzeżenia wobec projektu 
zwołania konferencji szefów 
rządów. Eyć może, wydarze­
nia usprawiedliwią obecnie 
zwołanie takiej konferencji, 
gdyż nie jest wykluczone, że 
uda się znaleźć wspólną plat­
formę porozumienia”.

WIELKA BRYTANIA
LONDYN
Dzienniki „Times” i „Daily 

Worker” zamieściły obszerne 
streszczenia przemówienia 
G. M Malenkowa. Pozóstałe 
dzienniki ogłosiły liczne wy­
jątki z przemówienia.

Brytyjskie rozgłośnie radio­
we nadały część przemówie­
nia G. M. Malenkowa, doty­
czącą polityki zagranicznej 
ZSRR i sytuacji międzynaro­
dowej.

Dziennik „Times” podkreś­
la w artykule redakcyjnym
pewność, z jaką Przewodni- USA w Moskwie przekazała

Bez strat
przechowujemy
ziemniaki

Zaopatrzenie w ziemniaki 
w okresie zimy i przednówko­
wych miesięcy wiosennych 
wymaga stworzenia odpowied 
nich rezerw ziemniaków 4 spe 
cjalnie troskliwego ich prze­
chowywania.

Palącym tym zagadnieniem 
zainteresowali się inż. inż. 
Stanisław Herbst i August 
Jakubowski ze Stalinogrodu. 
Zastosowanie w wielkich ma­
gazynach — ziemniaczar- 
kach, opracowanej przez nich 
instalacji nawiewno-klimaty- 
zacyjnej, stwarza warunki 
prawidłowego przechowywa­
nia ziemniaków. Instalacje te 
pozwolą również na letnie 
przechowywanie warzyw, o- 
woców i ziemniaków wczes­
nych.

Zasada pomysłu jest nie­
zwykle prosta. Polega ona na 
tym, że w celu usunięcia z 
przestrzeni między przecho­
wywanymi ziemniakami za­
grzanego i wilgotnego powie­
trza doprowadza się od spodu 
ziemniaków powietrze chłod­
ne. Powietrze to jest wtłacza­
ne przez wentylator turbino­
wy do sieci kanałów podpod­
łogowych.

czący Rady Ministrów ZSRR 
nakreślił wytyczne polityki 
Związku Radzieckiego. Oma­
wiając oświadczenie G. M. 
Malenkowa w sprawie sytu­
acji międzynarodowej i poli­
tyki zagranicznej Związku 
Radzieckiego, „Times” pisze: 
„Malenkow oświadczył, że dą­
ży do rokowań między wiel­
kimi mocarstwami, wysunięte 
przez niego warunki porozu­
mienia w sprawie Niemiec są 
poważne”.

Stanswczy protest ZSRR
przeciwko pirackiej napaści amerykańskiej 

na pasażerski samolot radziecki
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Jak wiadomo, dnia 31 lipca rząd radziecki wystosował 

do rządu Stanów Zjednoczonych notę, w której stanowczo 
zaprotestował przeciwko pirackiej napaści io dniu 27 lipca 
czterech amerykańskich pościgowców na radziecki samo­
lot pasażerski typu 11-12 nad terytorium Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

IV rezultacie tej napaści zginęło 21 obyioateli radziec­
kich, a samolot uległ zniszczeniu.
Dnia 1 sierpnia ambasada

Na Festiwalu w Bukaresz­
cie rozśpiewane i roztań­
czone grupy młodzieży pre­
zentują delegatom z całego 
śioiata piękno swej narodo­
wej kultury. *Na zdjęciu: 
para hiszpańskich tancerzy 
io oryginalnych strojach 
wykonuje pełen lodzięku 

i ognia ludowy taniec,

Nowy lyp świdra 
do badań 
pokładów torfu

Stołeczne Zakłady Budowy 
Maszyn i Urządzeń Lekkich 
wykonały ostatnio dwa proto. 
typy świdra do badania pokła­
dów torfu. Dotychczas pokła­
dy torfu badano metodą wyko 
paliskową, która była uciążli­
wa i często nie dawała odpo­
wiednich rezultatów, np. gdy 
ze względu na obecność wody 
na torfowisku badania były u- 
trudnione lub wręcz niemożli­
we. Świdrem można przepro­
wadzać badania na dużo więk­
szej głębokości niż dotychczas 
i bez względu na obecność wo 
dy. Przy wkręcaniu w badany 
grunt świder pobiera ' próbki 
torfu i wynosi je na powierzch 
nię, rejestrując jednocześnie 
z jakiej głębokości próbka 
była pobrana.

Posiedzenie V sesji Rady Naj ' 
wyższej Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich

dnia 5 sierpnia 1953 roku.
Na zdjęciu: przy stole pre­
zydialnym (od lewej) zastęp­
cy Przewodniczącego Rady 
Narodowości: W. T. Łacis,
M. W. Zimianin, T. M. Ma- 
tiaszwili, M. T. Jakubów, 
Przewodniczący Rady Naro­
dowości Ż. Szajachmetow, 
Przewodniczący Rady Związ­
ku M. A. Jasnow, zastępcy 
Przewodniczącego Rady
Związku: A. I. Ni jazów, A. I. 
Kiriczenko, T. M. Zujewa, 
A. J. Snieczkus. W lożach: 
P. K. Ponomarenko, Ł. M. 
Kaganowicz, N. S. Chrusz­
czów, G. M. Malenkow, K. J. 
Woroszyłow, A. I. Mikojan, 
W. M. Mołotow, N. A. Bułga- 
nin, M. G. Pierwuchin, N. 
M. Szwernik, M. Z. Saburow. 
Na trybunie: Minister Finan 
sów ZSRR — A. G. Zwieriew

Fot — CAF

z polecenia rządu USA mi­
nisterstwu spraw zagranicz­
nych ZSRR odpowiedź w tej 
sprawie. W związku z powyż­
szym wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR A. Gro­
my ko przyjął 11 sierpnia am­
basadora USA P. Ch. Bohle- 
na i wręczył mu notę treści 
następującej:

Rząd Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich potwierdza odbiór noty 
rządu Stanów Zjednoczonych 
z i sierpnia 1953 r. i uważa 
za konieczne oświadczyć co 
następuje:

- (Ciąg dalszy na str 2)

Wycieczka 
z Francji 
w Poznaniu

W Poznaniu przebywa 24- 
osobowa wycieczka z Fran­
cji, w skład której wchodzą 
delegaci Francuskiego Ruchu 
Pokoju, Towarzystwa Przy­
jaźni Francusko-Polskiej o- 
raz redaktorzy pism francu­
skich?

Wycieczka gości z Francji 
zwiedziła już Warszawę, Gdy­
nię, Gdańsk i . Sopot oraz 
Szczecin i Bydgoszcz.

W pierwszym dniu pobytu 
w Poznaniu uczestnicy wy­
cieczki zwiedzili Stare Miasto, 
nowe osiedla mieszkaniowe, 
katedrę oraz Uniwersytet Po­
znański, gdzie obserwowali 
przebieg egzaminów wstęp­
nych na UP.

W godzinach popołudnio­
wych goście z Francji wzięli 
udział w posiedzeniu Miej­
skiej Rady Narodowej, (stł)

Trzęsienie
ziemi

LONDYN (PAP)
W depeszy z Aten agencja 

Reutera podaje dalsze szcze­
góły katastrofalnego trzęsie­
nia ziemi, które nawiedziło 
wyspy dońskie, u wybrzeży Gre 
cji.

Najwięcej ucierpiała wyspa 
Cephalonia, gdzie stwierdzono 
dotychczas śmierć przeszło 
40Ó osób. Co najmniej 300 
mieszkańców tej wyspy odnio­
sło ciężkie rany. Tysiące osób 
pozostały bez dachu nad gło­
wą.

VI Plenum KC
Koreańskiej 
Partii Pracy

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Pheniaąu za centralną koreań­
ską agencją telegraficzną, że 
w dniach od 5 do 9 sierpnia 
obradowało w Phenianie VI 
Plenum KC Koreańskiej Partii 
Pracy.

Na plenum omówiono nastę­
pujące zagadnienia:
| walka o powojenną odbu 

dowę i rozwój gospodar­
ki narodowej oraz dalsze zada 
nia partii w związku z zawar­
ciem porozumienia rozejmo-
wego, —
Q sprawa wykrytej niedaw- 

no antypartyjnej i anty­
państwowej działalności ban­
dy Li Syn.epa i in. oraz sa­
mobójstwo He-gaja (b. wice­
przewodniczącego Rady Mini­
strów Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej), —
3 sprawy organizacyjne.

Obrady plenum toczyły się 
pod znakiem ścisłego zespole­
nia członków Koreańskiej Par 
tii Pracy wokół Komitetu Cen 
tralnego.

Delegacja radziecka 
na sesję ONZ 
przybyło 
do Nowego Jorku

NOWY JORK (PAP)
Dnia 11 sierpnia przybył do

Nowego Jorku pierwszy wice­
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, stały przedsta­
wiciel ZSRR w ONZ Andrzej 
Wyszyński. Wraz z nim przy­
byli do Nowego Jorku: szef 
delegacji Ukraińskiej SRR A. 
Baranowski i szef delegacji 
Białoruskiej SRR K. Kisielew.

Delegaci ZSRR, USRR i 
BSRR przybyli w związku z 
rozpoczynającą się 17 bm. 
trzecią częścią VII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ. zwo­
łanej z powodu zawarcia ró­
że jmu w Korei.

Wesoła II-Nowe Tychy
Uruchomiona została
nowa linia kolejowa

STALINOGRÓD (PAP)
W dniu 11 bm. uruchomio­

na została nowozbudowana li­
nia kolejowa Nowe Tychy — 
Wesoła Śląska, dzięki czemu 
załoga nowej wielkiej kopalni 
„Wesoła II", w większości za­
mieszkała w szybko rozrasta­
jącym się robotniczym mieście 
Nowe Tychy, otrzymała regu­
larne połączenie kolejowe ze 
swoim zakładem pracy. Nowa 
ta linia stwarza górnikom ko­
palni „Wesoła II” znacznie 
lepsze niż dotychczas warunki 
dojazdu do miejsca pracy i po 
wrotu do domu.

Na trasie Nowe Tychy — 
Wesoła Śląska kursuje pięć 
par pociągów osobowych na 
dobę, przy czym rozkład Jaz­
dy został dostosowany do go­
dzin pracy górników i czasu 
zmian roboczych.

Owacyjnie powitali licznie 
zgromadzeni na peronie stacji 
Wesoła Śląska - górnicy, pra 
cownlcy przedsiębiorstwa ro­
bót kolejowych oraz młodzież 
z „SP‘‘ - pierwszy pociąg 
który przywiózł górników z 
Nowych Tych na drugą zmia­
nę roboczą.



ŁIsł dziewczynek I Górnicy porzucają pracę w kopalniach
przebywających 
w Krzeszowicach 
na koloniach letnich 

do dzieci polskich 
w Westfalii

Przebywające na koloniach 
letnich w Krzeszowicach 
dziewczynki wysłały do dzieci 
polskich w Westfalii, w związ­
ku z ich opóźniającym się 
przyjazdem na kolonie do 
Krzeszowic, list następującej 
treści:

DROGIE RODACZKI!
Przebywamy na wczasach let­

nich w Krzeszowicach i od 1 
sierpnia oczekujemy z niecierpli 
wością Waszego przyjazdu do 
nas, abyśmy wspólnie spędziły 
wakacje.

Z gazet dowiedziałyśmy się, że 
władze angielskie w Niemczech 
nie zezwalają Wam na wyjazd i 
że Polski Czerwony Krzyż stara 
się Wam w tej sprawie dopo­
móc. Nie możemy zrozumieć, 
dlaczego czyni się Wam trudno­
ści w spędzeniu wakacji w na­
szym kraju, gdzie mogłybyście 
dobrze wypocząć, uczyć sję z na­
mi ojczystego języka i poznać 
nasz piękny kraj.

Czekając na Wasz przyjazd u- 
dekorowałyśmy bramę wjazdo­
wą do pałacu oraz wnętrze bu­
dynku. umieściłyśmy napisy 
„Witajcie kochane rodaczki z 
Niemiec'*, przygotowałyśmy się 
do tańców ludowych i pieśni, 
aby Wam to pokazać a później 
nauczyć.

Spodziewamy się, że mimo 
chwilowych trudności przyje- 
dziecie do nas i przesyłamy wam
„DO ZOBACZENIA"

RADA DRUŻYNY
KRYSTYNA IRTEJSKA 

ZOFIA ŻĄDŁO

Wegredy
za karykaturę 
poetyczna

Komisja nagród powołana 
przez Ministra Kultury i Sztuki 
przyznała nagrody za cało­
kształt prac z dziedziny karyka­
tury politycznej.

Dwie równorzędne nagrody 
pierwsze po 5 tys. zł otrzymali: 
Eryk Lipiński i Jerzy Zaruba.

Trzy nagrdy drugie po 4 tys. 
zł przyznano Walerianowi Bo­
rowczykowi. Karolowi Ferstero­
wi j Janowi Lcnicy.

Cztery nagrody trzecie po 3 
tys? zł otrzymali: Karol Bara­
niecki, Zbigniew Lengren, Ha-ga 
1 Ignacy Witz.

Poza tym przyznano 7 wyróż­
nień po tysiąc zł: Henrykowi 
Grunwaldowi, Jerzemu Flisako­
wi, Bronisławowi Linkemu, Mie­
czysławowi Bermanowi. Szymo­
nowi Kobylińskiemu. Gwidono­
wi Miklaszewskiemu i Janowi 
Tarasimowi.

Cały lud pracujący Francji
w szeregach strajkujących

Walka strajkowa mas pracujących Francji przeciwko 
dekretom rządowym, godzącym w ich żywotne intere­
sy, nabiera coraz większego rozmachu i zatacza coraz 
szersze kręgi. Dnia 12 bra. ruch strajkowy, obejmujący 
dotąd przeszło 3 miliony pracowników państwowych i 
samorządowych, ogarnął nowe grupy pracowników pań­
stwowych i samorządowych oraz zaczął się przerzucać 
na zakłady przemysłowe, banki, przedsiębiorstwa han­
dlowe stanowiące własność prywatną.

Sytuacja strajkowa w dniu 
12 bm. przedstawiała się na­
stępująco:

Strajk generalny kolejarzy 
trwał bez przerwy. Koleje we 
Francji są całkowicie unieru­
chomione. Z Algeru donoszą, 
że również tamtejsi kolejarze 
przeprowadzili kilkugodzinne 
strajki protestacyjne.

Trwa w dalszym ciągu 
strajk generalny pracowni­
ków poczt, telegrafów i tele­
fonów.

Dnia 12 bm. górnicy maso­
wo porzucili pracę w kopal­
niach i przystąpili do strajku 
generalnego, który objął 
wszystkie kopalnie we Fran-
cjt.

Dnia 12 bm. rozpoczął się 
strajk pracowników metra i 
autobusów w Paryżu.

Na terenie całej prawie 
Francji trwa strajk pracow­
ników gazowni i elektrowni, 
w związku z czym liczne za­
kłady przemysłowe zostały u- 
nieruchomione. W Tulonie, 
Brest i w innych miejscowoś­
ciach strajkują pracownicy 
arsenałów i stoczni państwo­
wych. W Le Ripault zastraj- 
kowali robotnicy fabryki pro­
chu. W zakładach użyteczno­
ści publicznej Paryża i in­
nych miast strajk objął 
wszystkich prawie pracowni­
ków.

Przerywa pracę lub zapo­
wiada wzięcie udziału w wal­
ce strajkowej coraz więcej ro­
botników’ i pracowników u- 
mysłowych przedsiębiorstw 
prywatnych.

Przerwy w pracy zanoto­
wano m. in. w zakładach sa­
mochodowych „Hispano Sui­
za” w Bois-des-Colombes i w 
zakładach budowy maszyn w 
Courneure.

W dniu 12 bm. robotnicy 
przemysłu tekstylnego, urzęd­

nicy podatkowi i celnicy wy­
sunęli żądania poprawy wa­
runków bytu i zapowiedzieli, 
że w razie odrzucenia tych 
żądań przystąpią do strajku.

Rząd Laniela w swych pró­
bach zahamowrania strajku 
zdradza coraz większą nerwo­
wość.

Jednym ze środków zasto­
sowanych przez rząd jest roz­
syłanie nakazów’ tzw. mobili­
zacji cywilnej. Nakazy te są 
powszechnie ignorowane, a w’ 
niektórych wypadkach palo­
ne publicznie.

W dniu 11 sierphia na nad­
zwyczajnym posiedzeniu rzą­
du powołano do życia specj al- 
ny komitet antystrajkowy 
pod przewodnictwem podse­
kretarza stanu July, który 
ma koordynować działalność

Faszystowski
terror
w Niemczech zoch.

BERLIN (PAP)
Dziennik „Neues Deutsch- 

land” donosi z Dusseldorfu o 
bandyckiej napaści chuliga­
nów faszystowskich na uczest 
ników wiecu przedwyborcze­
go, zorganizowanego przez 
KPD w mieście Rheine. Fa­
szyści napadli na pierwszego 
sekretarza zarządu KPD Nad 
renii północnej i Westfalii J. 
Ledwohna i na'sekretarza ló- 
kalnej organizacji KPD Kul- 
gena, obecnych na wiecu, 
raniąc ich ciężko. Chuligani 
pobili również kilku robotni­
ków’. Rannych odwieziono do 
szpitala.

Dziennik podkreśla, że po­
licja miasta Rheine pomaga­
ła bandytom faszystowskim 
w dokonaniu napaści.

poszczególnych resortów w 
w’ałce ze strajkiem.

Zarząd kolei państwowych 
rozplakatował obwieszczenia 
grożące surowymi sankcjami 
strajkującym kolejarzom. W 
wielu wypadkach policja kie­
rowana jest do mieszkań, by 
doprowadzić straj kuj ący ch 
siłą do miejsc ich pracy. Pię­
ciu strajkujących pocztow­
ców aresztowano i stawiono 
przed sądem.

Stanowczy nfcłóst ZSRB
(Dokończenie ze str. 1)

Jak już podano w nocie rządu 
radzieckiego z 31 lipca, cztery 
pościgowce amerykańskie, które 
wtargnęły 27 lipca br. do obsza­
ru powietrznego Chińskiej Repu 
bliki Ludowej o godz. 12,28 we­
dług czasu miejscowego (godz. 
6.28 wediug czasu moskiewskie­
go), zaatakowały i strąciły nad 
terytorium chińskim radziecki 
samolot pasażerski „Ił - 12", od­
bywający regularny lot z Port 
Arthura do Wiadywostoku ustało 
ną trasą. Napaść amerykańskich 
pościgowców na radziecki nie­
uzbrojony samolot pasażerski 
nastąpiła w odległości 110 km 
od granicy chińsko-koreańskiej 
w rejonie chińskiego miasta Hu- 
adian, nad którym przechodzi 
trasa regularnej linii lotniczej 
z Port Arthura do Wladywo- 
stoku — na trasie tej radzieckie 
samoloty pasażerskie odbywają 
loty już od kilku lat.

Po otrzymaniu wiadomości o 
napaści pościgowców amerykań­
skich na samolot radziecki i o 
zniszczeniu samolotu w rezulta­
cie tego napadu, do rejonu Hua- 
dian została natychmiast wysia­
na specjalna komisja Zarządu 
Głównego Cywilnego Lotnictwa 
ZSRR w celu zbadania okolicz­
ności związanych ze zniszcze­
niem samolotu radzieckiego Ko 
misja znalazła 15 zwłok pasaże­
rów i 6 ,zw'ok członków załogi, 
jak również szczątki rozbitego 
samolotu. Komisja stwierdziła, 
że zwłoki 6 ofiar posiadały rany 
od kul i odłamków, a na szcząt­
kach samolotu było 19 śladów 
kul. Spadochrony i inne przed­
mioty, które znajdowały się w 
samolocie, zostały również prze­
szyte kulami.

Ponadto komisja przesłuchała 
okolicznych mieszkańców — 
Chińczyków — świadków napa­
ści pościgowców amerykańskich 
na radziecki samolot pasażerski,

Nasi Korespondenci donoszą,:

Plon niesiemy płosi..
GMINA ŻNIN-WSCHÓD 

PIERWSZA
Gmina Źnin-Wschód wyko­

nała lipcowy plan skupu 
zboża w 131 proc., gmina Gą­
sawa w 127,5 proc., Żarczyn 
w 107,8 proc. Na ostatnim 
miejscu jest gmina Rogowo,, 
która pian wykonała tylko; 
w 52,2 proc.

E. Kaźmier ski

WYKONALI ROCZNY PLAN 
ODSTAW

Średniorolny chłop z Podo- 
lina, powiat Wągrowiec, po­
seł Stanisław’ Mazur wykonał 
już roczny plan odstawy zbo­
ża. Indywidualny chłop Bia- 
łożyński z Morakowaópowiat

którzy całkowicie potwierdzili? 
fakty, przytoczone w nocie rzą- 
.du radzieckiego z 31 lipca.

Z uwagi na powyższe, rząd 
radziecki podtrzymuje złożo­
ny w nocie z 31 lipca stanow­
czy protest w związku z pi­
racką napaścią amerykań­
skich samolotów wojskowych 
na radziecki nieuzbrojony sa­
molot pasażerski „Ił-12” i do­
maga się surowego ukarania 
osób -winnych tej zbrodni, jak 
również nie dopuszczenia w 
przyszłości do podobnych 
zbrodniczych aktów ze strony 
amerykańskiego dowództwa 
wojskowego.

Jednocześnie rząd radziecki 
domaga się od rządu USA od­
szkodowania za straty, jakie po­
niósł ZSRR w związku ze śmier 
cia wspomnianych 21 obywateli 
radzieckich i zniszczeniem samo 
lotu „Il-12“. Wysokość strat po­
dana jest w załączniku do niniej 
szej noty.

A. Gromy ko wręczył również 
P. Ch. Bohlenowi wspomniany 
załącznik do noty, w którym wy 
mieniona jest suma kompesaty 
w wysokości 7.445.800 rubli, czyli 
1.861.450 dolarów. Suma ta obej­
muje:

Jednorazową zapomogę dla ro­
dzin zabitych pasażerów i człon­
ków załogi samolotu — 420.000 
rubli:

rentę dla nieletnich dzieci i 
dla starych rodziców ofiar ka 
tastrofy — 5.670.000 rubli:

wydatki związane z przewie­
zieniem i pogrzebem zabitych — 
315.000 rubli:

odszkodowanie za zniszczenie 
osobistego miienia ofiar napaści 
— 84.000 rubli wartość samolotu 
„Iłl2" 956.800 rubli.

Pan Bohlen oświadczył. że 
przekaże powyższą notę swe­
mu rządowi.

| Wągrowiec wykonał l&wnleż 
Lroczny plan odstaw zboża, 
^sprzedając państwu przeszło 
{7,5 tony.

\ PGR-y PRZODUJ &
Wszystkie państwom le go­

spodarstwa rolne powiatu 
wĄtgrowieckiego wykom iły lip 
cowy plan odstawy zboża w 
94), proc. Przodują: zespół 
Radgoszcz <129 proc.), [Rosz- 

śkojgró (287 proc.). Pianiu nie 
wyikonał zespół, Smoguiec.

GMINY DOBRE I
W’, planowym skupie zboża 

w powiecie wągrowieckim. 
przodują gminy: Wapno, Go­
łańcz- i Damasławek-Połud- 
nie. Źlłe natomiast przedsta­
wiają się odstawy w gmi­
nach: ę>koki, Mieścisko i Wą- 
growiec<rPołudnie.

\ (K. Walczewski)

DOSTARCZAĆ ZBOŻE 
ZDROWE

Gnilny powiatu rawiekie- 
go Bojknpwo 7 bm wykonały 
plan nriós ięczny w 254 proc., 
a Jutrosiśi w 25 proc, Rawicz 
w 24,6 pńoc., Miejska Górka 
— 21,3 proc. Niektórzy chłopi 
usiłują ódstawie państwu 
Zboże zanieczyszczone, często 
zajycłczcne. Na przykład Wła 
dyąław Deinuth z gromady 
Słu.ńia Kapitulna, powiat Ra 
wiczpróbowa ł odstawić 86 kg 
zboża' zawleczonego. Taki 
sam wypadek^ zdarzył się w 
gminie 'Jutrosin, powiat Ra­
wicz, gdźie ob;, Płóciennik z 
Domaradzie chwiał, odstawić 
ponad 560 kg zaYtiteczystzczo- 
nego zboża.

------- ---------—

Praktyczne |ubhanki 
wkrótce
w sprzedaj

WARSZAWA (PAP)r 
Ostatnio fabryka w Jaworze

przystąpiła do wyrobu prze­
nośnych kuchenek węglojOch. 
Do produkcji tych kupftAhfck 
są używane kafle emaliować, 
wykonane z blach odpadko­
wych, które są znacznie lżej­
sze 1 bardziej trwałe od kaflft 
ceramicznych. Przenośne ku­
chenki węgłowe są praktycznet 
w użyciu i mają estetyczny wy­
gląd. Już wkrótce kuchenki te 
ukażą się w sprzedaży.

IZ ilka dni temu prasa polska ogłosiła przemó- 
** wienie Przewodniczącego Rady Ministrów

ZSRR Malenkowa wygłoszone na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Przemówienie to było czytane przez nasze spo­
łeczeństwo z ogromnym zainteresowaniem. To 
zainteresowanie bierze się stąd, że — w odróż­
nieniu od propagandowych wystąpień zachod­
nich mężów stanu, nie mających wiele wspólnego 
z realną rzeczywistością, lecz przeciwnie, zacie­
rających tę rzeczywistość — każde przemówie­
nie przedstawiciela rządu czy Partii w ZSRR 
prawdziwie przedstawia sytuację w Kraju Rad 
i równie prawdziwe, konkretne plany kreśli na 
przyszłość.

W tych samych numerach gazet, w których po­
dane było przemówienie Malenkowa, czytelnik 
mógł znaleźć dwić inne, jakże znamienne infor­
macje. Pierwsza dotyczyła Polski: z wielkiego 
pieca huty im. Bieruta popłynął strumień surów­
ki — jeszcze jedno źródło siły j przyszłego bo­
gactwa Polski, jeszcze jeden dowód słuszności 
drogi, którą my, wzorem radzieckim, idziemy 
naprzód. Druga informacja dotyczyła Francji. 
Francja objęta jest falą strajków, którymi masy 
pracujące bronią swej egzystencji przed nowymi 
dekretami rządu Laniela. Dekrety te są jeszcze 
jedną próbą łatania — kosztem szerokich mas 
narodu — budżetu Francji, gdzie deficyt bud­
żetowy rośnie z powodu kosztów brudnej wojny 
w Vietnamie oraz z powodu niepotrzebnych 
Francji, nadmiernych zbrojeń.

Oto depesze z jednego dnia, tak znamienne dla 
linii rozwoju dwóch ustrojów, dwóch światów: 
świata kapitalistycznego i świata socjalistyczne­
go. Tam — wieczne lawirowanie na krawędzi 
kryzysu, przed którym kapitał szuka wyjścia w 
zbrojeniach i w pogłębianiu wyzysku mas ludo­
wych. Tu — nieustanny rozwój, który, przeja­
wiając się w ciągle wzrastającej potędze prze­
mysłowej, pozwala jednocześnie na coraz lepsze 
zaspokajanie materialnych i kulturalnych po­
trzeb ludności.

Nieustanny rozwój: tegoroczny budżet ZSRR 
przewiduje na finansowanie gospodarki narodo­
wej przeszło 290 miliardów rubli wobec 265 mi­
liardów w ubiegłym roku. Inwestycje na gospo­
darkę są jeszcze większe — jeśli się weźmie pod 
uwagę, że w wyniku obniżki cen podniosła się 
siła nabywcza rubla. Zapewniają one dalszy 
wzrost produkcji jako podstawy podnoszenia 
powszechnego dobrobytu i wzmocnienia obron­
ności państwa.

Przewodniczący Rady Ministrów Malenkow 
wymienił szczegółowe liczby dotyczące poszcze­
gólnych gałęzi produkcji w przemyśle i rolnic­
twie, w transporcie i haudln, w budownictwie 
mieszkań i urządzeń kulturalnych. Dla uzmysło­
wienia sobie ogromnej potęgi Kraju Rad, a prze­
de wszystkim tempa, w jakim gospodarka socja-

Humanistyczna treść 
radzieckiej gospodarki
lis tyczna. idzie naprzód, wystarczy przypomnieć, 
że od r. 1910, mimo zniszczeń wojennych, pro­
dukcja przemysłowa wzrośnie w bieżącym roku 
2,5-krotnie, a od roku 1924/25, tj. od pierwszego 
planu pięcioletniego — wzrosła 29 razy!

320 milionów ton wyniesie wydobycie węgla 
w 1953 r. — o 33 proc, więcej niż w r. 1940, 
produkcja stali wyniesie ponad 38 min. ton, 
przeszło dwa razy więcej niż w 1340 r. cementu 
— ponad 16 min. ton, tj. 3 —razy więcej niż w 
1940 r., erfbrgii elektrycznej — 133 miliardy kWh, 
czyli blisko 3 razy tyle, co w 1940 r. To tylko 
niektóre liczby, dalekie od ukazania w pełni 
ogromnej mocy obecnego przemysłu ZSRR, któ­
ry posunął się naprzód we wszystkich dziedzi­
nach w tempie niebywałym. I pomyśleć, że nie- 
którzy „dalekowzroczni" zachodni mężowie sta­
nu liczyli na długotrwałe osłabienie ZSRR przez 
wojnę!

Liczby absolutne już osiągniętej produkcji 
przemysłowej nie mówią jeszcze wszystkiego o 
miażdżącej przewadze socjalistycznego mocar­
stwa nad najpotężniejszymi nawet i od dawna 
uprzemysłowionymi państwami kapitalistyczny­
mi. Najistotniejszy bowiem jest kierunek rozwo­
ju. Trzeba wziąć pod uwagę punkt wyjścia, np. 
ów rok 1924/25, w którym młoda Republika Ra­
dziecka, dopiero dźwigając się po długich latach 
wojny domowej i interwencji, nakreśliła sobie 
pierwszy plan — dziś, w porównaniu z obecny­
mi kryteriami gospodarki radzieckiej, wydaje 
się on nam skromny, a jakżesz śmiały, zdawało­
by się, przerastający siły jednego pokolenia — 
był wówczas!

I wówczas ideologowie i politycy burżuazyjni 
przepowiadali krach radzieckiej gospodarki, 
mówili, że po pierwsze, rozwoju gospodarczego 
w ogóle planować się nie da, a po drugie — są 
to plany szaleńcze na slaby, zacofany, rolniczy 
kraj ... Warto sobie przypomnieć te „argumen­
ty" i ten sposób dowodzenia, bo dziś reakcja 
tymi samymi argumentami usiłuje osłabić nasze 
wysiłki.

W r. 1924/25 wytapiano w ZSRR 1,8 min. ton 
stali, wydobywano 16,5 min. ton węgla, produ­
kowano niecałe 3 mld. kWh energii elektrycznej: 
pod względem uprzemysłowienia Kraj Rad stał 
wówczas na ostatnim miejscu w porównaniu z 
wielkimi krajami kapitalistycznymi: nie posiadał

wcale przemysłu samochodowego, traktorowego,

lotniczego, budowy obrabiarek, chemicznego, 
maszyn rolniczych — itd. itd. a przecież w tym 
samym czasie produkcja przemysłowa czołowych 
krajów kapitalistycznych niewiele się różniła od 
ich obecnej produkcji. Mimo ogromnego postępu 
techniki, nie o wiele posunęła się ona naprzód 
w okresie, w którym produkcja socjalistyczna 
wzrosła 29 razy!

W 1924 r. przywódcy Partii i narodu radziec­
kiego wiedzieli, że muszą dogonić i przegonić 
wielkie kraje kapitalistyczne, by mógł istnieć 
Związek Radziecki, ta opora międzynarodowego 
ruchu robotniczego, a zatem i socjalizm. Dla­
tego Partia rozpoczęła dzieło uprzemysłowienia 
kraju od rozwijania ciężkiego przemysłu.

„Powinniśmy zawsze pamiętać, że przemysł 
ciężki jest głównym fundamentem naszej go­
spodarki socjalistycznej, bez jego rozwoju bo­
wiem nie można zapewnić dalszego wzrostu 
przemysłu lekkiego, wzrostu sił wytwórczych 
rolnictwa, nie można umacniać obronności na­
szego kraju" — powiedział Przewodniczący 
Rady Ministrów Malenkow.
W obecnej globalnej produkcji przemysłowej 

ZSRR środki produkcji — tzn. ciężki przemysł
— stanowią ok. 70 proc., 70 proc, robotników 
przemysłowych zatrudnionych ir~' w ciężkim 
przemyśle. Właśnie dlatego i tylko dlatego moż­
liwe było ogromne podniesienie prodlkcji arty­
kułów konsumcyjnych, która wyniesie w tym 
roku, dla przykładu: tkaniny bawełniane — 
5 miliardów 300 min. metrów, tkaniny wełniane
— ponad 200 min. metrów, jedwabne — 400 min. 
metrów, cukiernicze — 3.600 tys. ton, masło — 
400 tys. ton. Wzrost produkcji tych artykułów 
w porównaniu z r. 1940 wynosi od 34 do 500 
procent.

Obecnie przed narodem radzieckim stoi zada­
nie rozwijania przemysłu lekkiego i spożywcze­
go w znacznie większym tempie niż dotychczas. 
Plan pięcioletni przewiduje zwiększenie w 1955 
roku produkcji artykułów konsumcyjnych o ok. 
65 proc. W porównaniu z 1950 r. obywatel ra­
dziecki będzie otrzymywał coraz więcej towarów 
wszelkiego rodzaju do luksusowych włącznie.

Jednakże w miarę, jak rośnie stopa życiowa, 
rosną wymagania ludzi radzieckich. Z otwarto­
ścią właściwą komunistom Przewodniczący Rady 
Ministrów Malenkow mówił o niezadowalającym 
jeszcze poziomie artykułów przemysłowych, jeśli 
idzie o ich jakość i estetykę.

Budżet ZSRR przeznacza poważne sumy na 
inwestycje pozaprzemysłowe. Wzrośnie — w po­
równaniu z ubiegłym rokiem — o 30 proc, licz­
ba budowanych szkół, o 40 proc. — przedszkoli 
i żłobków, o 54 proc. — szpitali. Inwestycje na. 
budownictwo mieszkaniowe są prawie cztero­
krotnie wyższe niż w r. 1940, a ponad 25 proc, 
wyższe niż w 1952 roku.

W trosce o człowieka pracy Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego dąży do podniesie­
nia rolnictwa radzieckiego na jeszcze wyższy 
poziom, do powiększenia produkcji rolnej i ho­
dowli. W tym celu przeznacza się jeszcze więk­
sze niż dotąd sumy na inwestycje w rolnictwie 
— 52 miliardy rubli z budżetu, obok 3,5 min. ru­
bli długoterminowych kredytów i ok. 17 mld. 
rubli z własnych środków kołchozów. Jedno­
cześnie państwo radzieckie przez zmniejszenie 
podatku rolnego i inne środki stwarza dalsze 
materialne bodźce dla kołchoźników w podno­
szeniu produkcji i hodowli. Nowe, zwiększone 
zatdania rolnictwo radzieckie może wykonywać 
z ^powodzeniem dzięki swemu socjalistycznemu 
charakterowi i uprzemysłowieniu kraju, dzięki 
coraz lepszemu zaopatrzeniu rolnictwa w ma- 
szypy i nawozy.

C$ałe przemówienie Malenkowa, dotyczące naj­
ważniejszych spraw wewnętrznych i międzyna­
rodowych, nacechowane jest tym, co stanowi 
najgłębszą istotę socjalizmu: troską o człowieka.

Blprżuazyjni ideolodzy i pseudo-laumaniści kie­
dyś [„zarzucali" Związkowi Radzieckiemu — 
a otśecnie „zarzucają" to samo również i nam — 
że celem państwa socjalistycznego jest rzekomo 
produkcja, a nie człowiek. Jeślli tak myśłeli 
również niektórzy ludzie uczciwi, to obecne re­
zultaty gospodarki radzieckiej, pozwalające na 
zaspakajanie w coraz większym stopniu ciągle 
rosnąęych potrzeb całego społeczeństwa — roz­
bijają fałszywe teorie burżuazji i rozpraszają 
wątpliwości. Mądrość, humanizm, prawdziwa 
troska »o człowieka, właściwa Komunistycznej 
Partii Żwiązku Radzieckiego, polegała na tym, 
że już 30 lat temu w zażartej walce z oportuni- 
stami wszelkiego rodzaju nie zbaczała ona z 
trudnej, wymagającej ofiar, ale jedynie zwycię­
skiej drogi: drogi uprzemysłowienia kraju.

Tą drogą idziemy i my — w o ileż łatwiej­
szych warunkach!

Budujismy nasz kraj w pokoju. Budujemy go, 
korzystajłąc z braterskiej pomocy i wzorów Kra­
ju Rad.

Dlatego gdy czytamy przemówienie Przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR, łączymy jego 
słowa nie tylko ze sprawami dziejącymi się w 
kraju bratnich narodów radzieckich. Uczymy się 
na doświadczeniach narodów ZSRR, by szybciej 
osiągać te zwycięstwa, które stały się ich udzia­
łem.

Kd. W.



W uzdrowiskach
i sanatoriach 
radzieckichw C^rsl?iei Rosji według da- 
mae>i<=JIych- z. 1912 r- istniało 125 
}arrJ wosci leczniczych ze żród 
w H^^eralnymi i borowiną. 
rinw2.?dzle Państwowym znaj- 
s7(X? ° ^lę przy tym zaledwie 
5fi «UZ?row's^' Działało w nich 
ohąhi<?at°riów’ obliczonych na 
kn oig\W?nie Oczywiście wyso- 

dplatne) trzech tysięcy osób.
zis w 350 uzdrowiskach ra- 

funkcjonuje ponad
00 sanatoriów. Z pobytu w 

ych uzdrowiskach korzysta w 
br. około 5 milionów osób, licz­
ba sanatoriów ciągle wzrasta.

Rozmaitość klimatu rozległych 
obszarów ZSRR i bogactwo źró- 
deł mineralnych dają możliwość 
leczenia klimatycznego i balne­
ologicznego różnorodnych cho­
rób. W Turkmenii w Bajram- 
Ali leczy się choroby nerek, na 
Północnym Kaukazie u źródeł 
Narzanu korzystają z kuracji 
chorzy na serce. Sucha i ciepła 
Paszkiria słynie z leczenia ku­
mysem, syberyjski Darasun zaś 
ze źródeł kwasowęglowych, biją- 
cych na powierzchnię ziemi z 
głębi wiecznej zmarzlizny.

Poważna większość uzdrowisk 
została rozbudowana, lub wręcz 
odkryta po rewolucji. W Związ­
ku Radzieckim przeszło 250 eks­
pedycji naukowych prowadzi 
poszukiwania nowych źródeł. Ba 
dań dokonuje się w różnych stro 
nach kraju: nad Oceanem Spo­
kojnym, na Uralu, Pamirze, 
Kamczatce, w Kirgizji, Mołda­
wii, na Podkarpaciu. Idzie o to, 
by zapewnić ludziom pracy od­
poczynek i leczenie w okolicach 
ich miejsca zamieszkania.

Członkowie związków zawodo­
wych otrzymują skierowania do 
sanatoriów bezpłatnie lub pokry 
wają tylko 30 proc, kosztów po­
bytu. Kuracjusze, którzy chwilo­
wo pozbawieni są zdolności do 
pracy korzystają z płatnego ur­
lopu przez cały okres leczenia.

Lekarze uzdrowiskowi prze­
chodzą specjalne szkolenie. W 
uzdrowiskach krymskich i kau­
kaskich utworzono np. katedry 
Centralnego Instytutu Doskona­
lenia Lekarzy. Balneologia ra­
dziecka w szerokim zakresie ko­
rzysta z nauk Pawłowa.

Ciekawego eksperymentu do­
konano ostatnio organizując 
..pływające sanatorium". Statek 
„Gorkowska Komuna" wyposa­
żony w sanatoryjne urządzenia 
płynie z Moskwy do Astracha- 
nia a pasażerowie — kuracjusze, 
ludzie przywykli do ruchu i 
zmiany wrażeń rozkoszują się 
widokiem rzeki, mijanych kraj­
obrazów, co im wcale nie prze­
szkadza zażywać kąpieli błot­
nych, czy poddawać się innym 
potrzebnym zabiegom leczni­
czym.

F. Ch.

Prace przy odbudowie 
poznańskiego Ratusza
nabrały
żywszego tempa

Po pierwszym miesiącu pracy 
na nowych normach

yższa wydajność i zarobki
Większość zakładów metalowych rozpoczęła pracę 

według nowego taryfikatora od 1 lipca. Nieliczne tyl­
ko, jak na przykład Fabryka Maszyn żniwnych pod­
sumowały już 2-miesięczny okres pracy na nowych 
normach.

Charakteryzując wyniki tego miesięcznego okresu 
pracy na zaktualizowanych normach, trzeba, od razu 
stwierdzić, że robotnicy właściwie zrozumieli cel 
przeprowadzonych zmian, a mianowicie, że nowe nor­
my mają stać się podstawą wzrostu wydajności pra­
cy i dalszej poprawy bytu robotników.

Cel ten został w przeważa­
jącej mierze osiągnięty.

W Wytwórni Sprzętu Me- j 
chanicznego np. średnia 
wydajność dla całego za­
kładu wzrosła w lipcu w 
stosunku do czerwca o 10,3 
procent; w Wielkopolskiej 
Fabryce Urządzeń Mecha­
nicznych o 6 procent; w 
Zakładach Metalurgicz­
nych „POMET“ o 12 pro­
cent.

TAK PODNOSZĄ SIĘ 
ZAROBKI

W ślad za ogólnie obserwo 
wanym wzrostem wydajności 
poszło oczywiście zwiększenie 
się zarobków robotniczych. 
Przeważająca część robotni­
ków zarobiła w lipcu na no­
wych normach znacznie wię­
cej niż w czerwcu.

Robotnicy, którzy uzyskali niż 
sze zarobki ,niż w okresie po­
przednim to przeważnie ci, któ­
rych dotychczas faworyzowały 
niesprawiedliwe, zaniżone nor­
my. W większości wypadków

zarobki ich zrównały się obec­
nie poziomem z zarobkami in­
nych robotników. Dla każdego 
jednak istnieje możliwość zwięk 
szenia zarobków przez systema­
tyczne podnoszenie kwalifikacji 
na licznych kursach organizowa 
nych w zakładach pracy.

Różnice między zarobkami 
dawnymi, a obecnymi są po­
ważne. W Zakładach Wytwór 
czych Ogniw i Baterii, człon­
kini brygady ZMP-owskiej 
ob. Bartoszak podniosła swo­
je zarobki z 795 zł na 1191 zł. 
We wrzesińskiej Fabryce Gło 
śników Walentyna Bączkie- 
wicz podniosła swoją wydaj­
ność o 23 proc., przez co jej 
pobory lipcowe wzrosły o 190 
zł. Helena Rurkówna z tej sa 
mej fabryki, również przez 
zwiększenie wydajności pra­
cy powiększyła swoje pobory 
o 187 zł;

NOWA ORGANIZACJA 
WYPŁAT

ZDAŁA EGZAMIN 
Sama organizacja wy­

płat, przeprowadzona tym 
razem zupełnie nowym sy­

CAF — Fot. Tymiński
W Festiwalu bierze udział entuzjastycznie witana 
przez delegatów młodzieży walczącej o pokój bohater­

ka ludu francuskiego Raymonde Dien.
Na zdjęciu: Raymonde Dien w przyjacielskiej rozmo­
wie z Jackiem Roszyńskim, polskim delegatem na Fe­

stiwal.

stemem, również zdała eg­
zamin. To, że wszyscy ro­
botnicy już na kilka dni 
przed wypłatą mieli moż­
ność zapoznania się z wy­
sokością swoich zarobków 
— czy to w specjalnie utwo 
rzonych punktach informa 
cyjnych, czy też przez wcze 
śniejsze wręczenie im od­
cinków listy płac — okaza­
ło się w pełni celowe. Ro­
botnicy mogli przed wypła­
tą zgłaszać reklamacje, co 
pozwalało usunąć nieścisło 
ści.
W Fabryce Sprzętu Rolni­

czego np. interwencje robot­
ników umożliwiły poprawie­
nie kilku omyłek przy obli­
czeniu zarobków małoletnim 
uczniom, przy obliczaniu za­
robków za postoje, przy po­
trącaniu podatków itp. Znacz 
nie większa ilość reklamacji 
była w Wytwórni Sprzętu Ko 
munikacyjnego w Kaliszu. 
Wypłatę zorganizowano tam 
niedbale, przeciągając ją kil 
ka godzin. Punkty informa­
cyjne obsadzono nieodpowie­
dnimi ludźmi, stąd też liczne 
skargi robotników. Dobrze na 
tomiast przeprowadzono wy­
płatę w Zakładach Wytwór­
czych Ogniw i Baterii, gdzie 
nie było żadnych interwencji 
i żadnego błędu biura obli­
czeniowego.

Polityczne przygotowanie 
pierwszej wypłaty na nowych 
normach, wytłumaczenie ro­
botnikom korzyści płynących 
z zastosowania nowego tary­
fikatora, dobrze przeprowa­
dzone w większości zakładów 
metalowych, słabo przebiegło 
w Zjednoczonych Zakładach 
Rowerowych oraz w dziale 
mechanicznym Zakładów Me 
talurgicznych. POMFT.

Organizacja związkowa i 
partyjna w tych zakładach 
zaniedbały ^swoich obowiąz­
ków, a w Zjednoczonych Za­
kładach Rowerowych wręcz 
odsunęły się od prac związa­
nych z przygotowaniem wy­
płaty, przerzucając wszystko 
na pracowników administra­
cyjnych.

Pierwsza wypłata według 
nowego taryfikatora zadała 
cios szerzonym gdzieniegdzie 
wrogim plotkom, pokazała, 
że w załogach tkwią poten­
cjalne możliwości znacznego 
podniesienia wydajności pra­
cy. Nowe, zaktualizowane 
normy są tego podniesienia 
wydajności podstawą i źród­
łem. M. S.

CAF — Fot. Zygm. Wdowiński
Wielki kombinat przemysłowy — Nowa Huta, rośnie 
nie tylko dzięki wysiłkowi naszego społeczeństwa, 
ale i dzięki pomocy Związku Radzieckiego, dostarcza­
jącego dla kombinatu wielu cennych maszyn i urzą­
dzeń, przy których montażu służą radą i pomocą ra­

dzieccy specjaliści.
Na zdjęciu: pociąg z transportem nowych maszyn ra­
dzieckich. Mistrz przeładunku Kazimierz Włodacki (z 
prawej) i malarz Zbigniew Rudzki wypisują na przy­
byłych kadziach odlewniczych datę otrzymania trans­

portu.

36 q żyta z hektara
dzięki zastosowaniu 

krzyżowej metody siewu
Nowatorskie metody wprowadzane na wielu odcin­

kach w rolnictwie dają doskonałe wyniki. Siew rzędo­
wy zboża przynosi wyższe plony niż siew ręczny, rzu~ 
towy. To wiadomo od dawna. Ale jeszcze bogatszy 
plon osiągamy stosując nową metodę — siew krzyżowy. 
Po długoletnich doświadczeniach i wypróbowaniu tej 
metody w uprawach potowych w Związku Radzieckim, 
stosuje się tam obecnie siew krzyżowy na wielu milio-
nach hektarów. Przynosi on 
od 4 do 8 kwintali.

metodę przejęło rów- 
y nież nasze socjalistyczne 

rolnictwo. Pierwsze wyniki za 
chęciły załogi PGR-owskie i 
członków spółdzielni produk­
cyjnych do szerszego stoso­
wania siewu krzyżowego. Je­
sionią ub. roku i wiosną bie­
żącego roku zasiano tym sy­
stemem w Wielkopolsce 1200 
hektarów.

Rozmawiamy na ten temat 
z kierownikiem gospodarstwa 
Sępno w Zespole PGR Parzę- 
czewo -r- Michałem Perzem.

— Zasialiśmy żyto — od­
powiedział na pierwsze py­
tanie — mamy o 6 kwin­
tali z hektara więcej niż 
przy siewie rzędowym. Cie­
kawią was zapewne szcze­
góły: jakość ziemi, przed- 
plony, płodozmian, uprawa 
i nawożenie?
— Rzecz jasna, że to nas naj­

bardziej interesuje, bo chcieli- 
byśmy, aby za waszym przykła­
dem poszły również gospodar­
stwa chłopskie.

— A więc na obszarze 11 
ha ziemi IV klasy, z które­
go 3,74 ha przeznaczyliśmy

wyższe zbiory z hektara

Ostatnio przyznano dodat­
kowe kredyty na dalsze pra­
ce przy odbudowie poznań- 
sikiego Ratusza. W pierwszej 
kolejności podjęte prace do­
tyczyć będą wnętrza, a po 
dokonaniu prób polichromii 
i zatwierdzeniu ich przez 
władze konserwatorskie, na­
stąpi wykończenie zewnętrz­
nej szaty gmachu. Roboty te 
oprzeć trzeba na dokumenta­
cji naukowej i pilnie studio­
wanych źródłach historycz­
nych. Tym też m. in. tłuma­
czyć należy powolne tempo 
odbudowy Ratusza. Użycie 
materiałów takich jak: mo­
drzew, dąb czy piaskowiec 
na kamienne posadzki spra­
wia, że roboty wymagają ar­
tystycznego i precyzyjnego 
wykonania.

2 uzyskanych kredytów do­
datkowych, będących w dys­
pozycji Naczelnej Rady Od­
budowy Stolicy i Minister­
stwa. Kultury i Sztuki prze­
widuje się do końca tego ro­
ku wykonanie m. in. robót 
stolarskich, instalacyjnych i 
kamieniarskich.

Obecnie przystępuje się 
już do robót wewnątrz gma­
chu, zakłada się instalacje 
wodno-kanalizacyjne i cen-i 
tralnego ogrzewania, (si) j

O księciu, który sprzedał 
Amerykanom część Londynu

LONDYN, w sierpniu
Polska była niegdyś klasycznym przy­

kładem kraju latyfundiów. Toteż zain­
teresuje zapewne mych polskich czytel­
ników historia księcia Westminster. 
Przeżywszy pełnych i bogatych lat 74 — 
pełnych w najszerszym, a bogatych w 
najwęższym tego słowa znaczeniu — 
książę Westminster rozstał się niedawno 
z tym światem. Był on prawdopodob­
nie największym obszarnikiem na kuli 
ziemskiej, a z całą pewnością najbogat­
szym. Spadek po nim odziedziczył inny 
książę Westminster, który z kolei będzie 
najbogatszym obszarnikiem świata. W 
tym sensie, jak dotąd, nic się nie zmie­
niło. Moment jest jednak odpowiedni 
aby zapoznać się bliżej z księciem West­
minster i jego fortuną. Ostatecznie, ksią­
żę Westminster i jego bogactwa repre­
zentują pewnego rodzaju tradycję — ich 
znaczenie socjalne jest doniosłe.
Zmarły książę wart był kilkudziesięciu 

milionów funtów Liczby dokładnej nikt 
nie zna. Wszystko to przynosiła ziemia
— nie wyłączając najbardziej dochodo­
wej. zabudowanej przestrzeni w Lon­
dynie. Cała ta ziemia weszła oczywiście 
w posiadanie rodziny Westrriinsterów 
jeszcze na długo przed urodzeniem księ 
cia. Sarn książę musiał tylko siedzieć i 
patrzyć, .jak gromadzą się renty. Przy­
chodziło mu to bez większego wysiłku
— ani jednego dnia w swym życiu nie 
sprofanował on pracą zarobkową.

Pompatyczne wspomnienia pośmiert­
ne w .prasie, niewiele podają faktów z 
życia księcia. Edukacja jego była, jak

Derek Kartun

samo się rozumie kosztowna i pełna 
blasku: odbył krótką służbę wojskową 
niczym specjalnie się nie odznaczywszy 
i z zapałem uprawiał polowania na li­
sy; był wielkim amatorem zarówno gry 
w polo jak i strzelania. Poza tym szu­
kał szczęścia w'czterech kolejnych mał­
żeństwach — każde z nich, jak widać, 
nie bardziej udawało się od poprzed­
niego.

W ostatnich latach swego życia książę 
osiągnął specyficzny rodzaj sławy, jako 
człowiek, który sprzedał Ameryka­
nom część Londynu. W transakcji, która 
według źródeł poinformowanych do­
sięgła wzbudzającej respekt sumy milio­
na funtów, oddał on całą stronę placu 
Grosvenor Sęuare w londyńskim West 
End ambasadzie amerykańskiej na lat 
99!). Miejsce to zwane jest dziś popular­
nie „Małą Ameryką" lub „Eisenhower

* Platz".
Posiadłości ziemskie księcia były 

wielkie i szeroko rozprzestrzenione. 
Był on właścicielem coś około IGO.000 
akrów ogółem, w co najmniej siedmiu 
angielskich hrabstwach. W wielu z nici) 
posiadał rezydencje wiejskie, w których 
zatrzymywał się przelotem z tą czy in­
ną ze swych żon.

Zagranicą także posiadał majątki — 
wyspę u wybrzeży Kanady, wieikie ob­
szary w Austrąll:, Irlandii i południo­
wej Afryce. Z beztroskim gestem feu­
dalnego barona wysłał kiedyś do po­
łudniowej Afryki 18 rodzin chłopów

ze swego majątku w angielskim hrab­
stwie Cheshire. Jaka była opinia 18 
rodzin o tym przedsięwzięciu — o tym 
historia milczy.

Opowiadam to wszystko nie po to, by 
wzbudzić w polskim czytelniku tęsknotę 
za Radziwiłłem czy kimś w tym rodzaju. 
Przypominam to dlatego, aby ktoś nie wy­
obrażał sobie, że w Wielkiej Brytanii nie 
ma już takich zabytków feudalizmu jak 
książęta Westminster. Oczywiście niema 
ich już dzisiaj wielu. Tacy bogacze tra­
fiają się dziś raczej rzadko. Wystarczy ich 
jednak, aby wyssać angielską wieś i mia­
sto, łącznie z najnędzniejszymi zaułkami, 
które tak szpecą miejskie perspektywy.

Stary książę nie żyje. ,,Młody" ksią­
żę — następca, liczący 59 lat, prowadzi 
spokojne życie na wsi, zdała od zgieł­
ku. Fakt, że stał się jednym z najbo­
gatszych ludzi świata, z pewnością nie 
przysporzy mu kłopotu.

Ale to nie tylko odejście statogo 
księcia skłoniło mnie do napisania lego 
wszystkiego. Skłonił mnie do tego inny 
fakt, który wydarzył się niemal w tym 
samym czasie. Tym drugim wydarze­
niem była ostatnia deklaracja Partii 
Pracy pt. ..Wyzwanie Wielkie! Bryta­
nii". Deklaracja ta bowiem odrzuca 
wysuwane od stu lat przez klasę robot­
niczą żądanie nacjonalizacji ziemi — 
łącznie z ziemią księcia Westminster 
Jak widzimy więc deklaracja Partii Pra. 
cv istotnie stanowi ..wyzwanie" wobec 
Wielkiej Brytanii. Ale nie wobec księ­
cia Westminster i innych angielskich 
feudałów.

jesienią ub. roku pod za- 
siew żyta systemem krzy­
żowym, rosły i dobrze plo­
nowały ziemiaki, a następ­
nie owies. Czyli płodozmian 
normalny, jak pod wszyst­
kie inne żyta. Po sprzęcie 
owsa, podorywka z lekką 
bronką, po 20 dniach orka 
na głębokość 22 cm, i bro- 
na-kolczatka. Z kolei na­
wozy sztuczne: 200 kg sili" 
perfosfatu, 50 kg soli po­
tasowej i 12 kg saletrzaku 
na hektar...
— Na jedno i drugie pole jed­

nakowo?
— No jasne. Chodziło 

nam przecież o porównanie 
zbiorów, więc nie mogliś­
my „odstawiać lipy”. 20 
września zasialiśmy żyto 
odmiany włoszanowskiej po 
150 kg na hektar. Krzyżo­
wo również tę samą ilość 
po 75 kg io jedną i drugą 
stronę. Po siewniku nie 
bronowaliśmy. Brygada po­
łowa Bronisława Kaźmier- 
czaka gniewała się trochę 
z powodu podwójnej robo­
ty przy siewie, twierdząc, 
że i tak nie będzie lep­
szych zbiorów. Na wiosnę 
daliśmy po 100 kg saletry 
wapniowej na hektar. No i 
czekaliśmy do żniw, obser­
wując rozwój roślin.
— Można było zauważyć jakąś 

różnicę w okresie wegetacji?
— Z początku nie. Do­

piero po wykłoszeniu nastą 
piła wyraźna różnica, 
źdźbła na polu zasianym 
krzyżowo były o 20 cm dłuż 
sze, miały dorodniejsze 
kłosy a w nich większą 
ilość ziaren. Przy omłotach 
obecni byli na żądanie za­
łogi: sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej 
Stanisław Szłapka i dele­
gat Rolnej Rady Oddziało­
wej Czesław Jabłkowski, a 
więc ścisła kontrola spo­
łeczna.
Wynik wprowadził całą za­

łogę gospodarstwa Sępno w 
zdumienie. Z pola (3,74'ha) 
zasianego krzyżowo, zebrano 
120 kwintali, czyli po 32 kwin 
tale z hektara, podczas gdy 
z sąsiedniego pola 26 kwin­
tali z hektara. Radością za­
błysły oczy członków bryga­
dy połowęj. Jak mówi bry­
gadzista Kaźmierczak — wię­
ksza robota przy siewie nie 
poszła na marne. Opłaciła się 
i to znacznie, a co niemniej 
ważne, ziarno z krzyżowego 
zasiewu jest dorodniejsze, da- 
je minimalny procent ’ tak 
zwanego pośladu.

Wracając z Sępna zaczęliś­
my obliczać. Różnica 6 kwin­
tali z hektara. Gdy całe na­
sze rolnictwo zastosuje siew 
krzyżowy, będziemy mieli ka­
żdego roku miliony ton ziar­
na więcej.



Sprawa
Szuberto uiej

Było to tak: Aleksander Grze- 
górski i Józef Wojnar z groma- 
dy Dolne Grądy pow, wrzesiń­
ski, przed przystąpieniem do 
żniw najęli do pomocy w polu 
samotną, starszą kobietę, Micha­
linę Szubert.

Ustalili wynagrodzenie dla 
Szubertowej i jazda do roboty. 
Mieli z niej nie lada pociechę, 
pracowała ochoczo, dotrzymy­
wała kroku żniwiarzom.

Jednak z chwilą ukończenia 
żniw, Aleksander Grzegórski 
pięknie podziękował za pracę:

— „.dobrzeście i ładnie praco­
wali, babciu, ale nie zapłacimy 
wain, bo to człowiek nio ma pie­
niędzy.

Hola, hola, obywatele! Szu- 
bertowa jest starą kobietą ale 
żyje w n o w y o h czasach, wol­
nych od wyzysku.

Michalinie Szubertowej należy 
się zapłata za pracę, obywatele, 
a pieniądze są. Tak jest, są! Je­
żeli bowiem odstawiliście zboże, 
to macie pieniądze. Wszak pań­
stwo płaci natychmiast za dosta­
wy!

Gminna Rada Narodowa 
Dlusku, a szczególnie gromadz­
ka organizacja partyjna w Dol­
nych Grądach winny o tym po­
uczyć pana Grzegórskiego i Woj 
nera. (n)

Śladami interwencji

Najłatwiej
- sięgnąć po gotowe

Niemało kłopotu miało w roku 1950 Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Czerwonaku ze znalezieniem mieszkania dla prze­
chodzącego na emeryturę kierownika szkoły ob. Wolanina. Mie­
szkanie służbowe trzeba było opróżnić. Wszyscy więc odetchnęli 
z ulgą gdy okazało się, że w niedalekim Boguclnie w budynku 
młynarskim, administrowanym przez Prezydium GRN znajdują 
się trzy wolne pomieszczenia. Należało tylko przeprowadzić re­
mont. Zobowiązał się go wykonać ob. Wolanin pod warunkiem, 
że włożone koszty miały być uwzględnione w opłatach czynszo­
wych. Spisano umowę i w jej wyniku, po przeprowadzeniu re­
montu, ob. Wolanin wraz ze swą czteroosobową rodziną zamiesz­
kał w Bogucinie.

ikt z podpisujących umowę
nie przypuszczał, że za dwa 

1 pół roku wokół tego mieszka­
nia rozgorzeje walka.

W styczniu 1951 r. budynek 
przejęły od Prez. GRN — Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne.

Dopiero jednak w czerwcu 
1953 roku powstał projekt prze­
kazania mieszkania ob. Wolani­
na pracownikom PGR — albo, 
mówmy szczerze, utrzymane w 
porządku mieszkanie przypadło 
do gustu komuś z kierownictwa 
Zespołu.

Postanowiono więc w kierow­
nictwie Zespołu pozbyć się ob. 
Wolanina. Tego, że w budynku 
są jeszcze niewykorzystane po­
mieszczenia mieszkalne — nie 
chciano widzieć — wymagały 
one przecież pewnych wkładów.

Pierwsze uderzenie nastąpiło 
17 czerwca. Kierownik gospodar 
stwa ob. Piwiński polecił odciąć 
dopływ prądu do mieszkania ob. 
Wolanina, jako nie pracującego 
w PGR.

Dopiero na wiadomość o wnie 
Bieniu przez ob. Wolanina zaża­
lenia do redakcji „Głosu" — zde 
cydowano ponownie włączyć 
prąd.

Ale ofensywa trwała. Już dwa 
dni później kierownictwo Zespo­
łu Poznań doręczyło ob. Wolani­
nowi rachunek za czynsz dzier­
żawmy za czas od dnia 1. 1. 1951 
r. do dnia 30. 6. 1953 r. Rachu­
nek brzmiał:

„71 m2 a 0.50, a miesięcznie
35.50 — 1.065.00 zł.

Powyższy czynsz należy ure­
gulować w przeciągu 8 dni od 
daty doręczenia rachunku.

Czynsz dzierżawny należy 
wpłacić do kasy w Gospodar­
stwie PGR Annowo".
Ob. Wolanin wyjął z szuflady

umowę spisaną z Prezydium GRN 
w Czerwonaku przed trzema bli

W Centralnym Ośrodku 
Harcerskim w Cieplicach 
spędzają wakacje pionierzy 
Czechosłowacji, Węgier, 
Bułgarii, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i 

Korei.
Na zdjęciu: pionie­
rzy .na spacerze w 
parku ro Cieplicach.O

Planowe dostawy mleka
nie mogę być traktowane marginesowo

Komunikat Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospo­
darczego wskazuje osiągnięcia w wykonaniu planów prze­
mysłu I półrocza br. Rolnictwo wielkopolskie jednak wy­
raźnie nie dociąga, ma poważne zaległości w wykonaniu 
planu dostaw mleka. Tymczasem nasze województwo, 
które posiada najlepiej rozwiniętą hodowlę bydła i do­
brze zorganizowane przetwórstwo, może i powinno — jak 
dotychczas — przodować w tej dziedzinie. Czym więc tłu­
maczyć fakt, że niektóre powiaty katastrofalnie „zawa­
lają” plany skupu mleka?

Weźmy dla przykładu taki 
silny rolniczo powiat wągro- 
wiecki. Plan półroczny do­
staw obowiązkowych został 
tam wykonany zaledwie w 
75,7 proc. Stosunkowo najle­
piej, bo w 87,4 proc., wyko­
nała plan gmina Damasła­
wek, najgorzej, bo 68,5 proc., 
gmina Skoki. Wynika z tego, 
że żadna z gmin w tym po­
wiecie nie wykonała w 100 
proc, planu.

Poszukajmy przyczyn tego 
stanu rzeczy. Nie mógł być 
wykonany plan dostaw obo- 

w wiązkowych w gminie Skoki, 
jeżeli kułacy jak Okonek, Jan 
Pilarski i 30 innych zalegają 
po 2 tysiące litrów mleka, z 
drugiej strony wielu chłopów

sko laty. Nie było wątpliwości: 
paragraf 4 umowy ustalał — wy 
datki poniesione przez wynajmu 
jącego mieszkanie (remont) li­
czyć się będą w należnym czyn­
szu — czynsz zaś miesięczny za­
twierdzony umową określono na 
zł 100,— (w obowiązującej wów­
czas walucie).

Rachunek nadesłany przez 
PGR Zespół Poznań — pozba­
wiony zresztą jakichkolwiek 
podstaw prawnych — brzmiał 
zgoła nieprawdopodobnie. 8-dnio 
wy termin spłaty sumy 1.060 zl 
w zestawieniu z sytuacją finan­
sową emerytowanego nauczycie­
la wyglądał na złośliwy żart.

Ale kierownictwo PGR nie po 
przestało —na przesłaniu rachun 
ku. Za kilka dni nastąpiło decy­
dujące posunięcie. W kolejnym 
piśmie skierowanym do ob. Wo­
lanina postawiono już sprawę ja 
sno:

.Dyrekcja Państwowych Go­
spodarstw Rolnych, Zespół Po­
znań wzywa obywatela do opróż 
nienia w terminie do 31 lipca 
zajmowanego mieszkania. Miesz 
kanie zastępcze obywatelowi 
nie przysługuje".

Tą decyzją sprawa mieszka­
nia ob. Wolanina została w 
przekonaniu kierownictwa Ze­
społu ostatecznie załatwiona.

My jednak jesteśmy Innego 
zdania.

Cafe postępowanie kierownic­
twa zespołu uderza nie tylko 
bezprzykładnym lekceważeniem 
obowiązującej (bo nie wypowie­
dzianej) umowy, ale również bez 
dusznością w traktowaniu naj­
bardziej życiowych spraw czło­
wieka.

Zadziwiające metody, jakimi 
kierownictwo PGR usiłowało 
zmusić ob. Wolanina do opusz­
czenia mieszkania łudząco przy­
pominają przedwojenne wyczy­
ny „kamieniczników".

Według prostych obliczeń kwo 
ta wydatkowana przez ob. Wo­
lanina na remont pozwala na 
korzystanie z mieszkania jeszcze 
przez parę ładnych lat. A zatem 
ob. Wolanin ma pełne prawo do 
korzystania z zajmowanego do­
tychczas mieszkania, albo do o- 
trzymania podobnego mieszka-

Inia zastępczego.
Sz. K.

odstawia zbyt małe ilości mle 
ka,' obiecując wyrównanie w 
następnych miesiącach.

Ale ogromną część winy mu­
si przyjąć na siebie zakład 
mleczarski, który należności 
za dostawy nie wypłaca w ter­
minie, Za maj dokonano wy- 

zapłaty 20 czerwca, za czer- zainteresować sprawa dostaw 
wiec — 21 lipca. Poważne i -
szkodliwe, biurokratyczne nie­
dbalstwo. W obu wypadkach 
Prezydium GRN w Skokach 
jak też i aktyw gminny nie in­
teresują się tą sprawą pozosta­
wiając ją własnemu biegowi. 
Jest w powiecie wiele gro­

mad, z których chłopi dostar­
czają mleko w zbyt małych 
ilościach w stosunku do pla­
nu. Wyrabiają cni natomiast 
masło i sprzedają na tar­
gach. żywym tego przykła­
dem są gromady: Dąbrowa, 
Smuszewo, Chojna, Łaziska, 
Łopienno, Werkowo i inne. 
Część chłopów z tych gromad 
ulega podszeptom kułactwa, 
a gromadzkie organizacje 
partyjne i gminne rady naro 
dowe nie potrafią przeciwsta­
wić się skutecznie działalno­
ści wroga.

Np. Leon Szudrowicz z Łek­
na, Mendlik z Bracholina gm. 
Wągrowiec-Póinoc zalegają po 
19 tys. i 12 tys. litrów mleka. 
Opór ten winien się spotkać ze 
zdecydowaną postawą aparatu 
skupu oraz chłopów mało- i 
średniorolnych. Wobec świa­
domych szkodników winny być 
zastosowane środki przewidzla 
ne ustawą. Trzeba ich po­
uczyć, że w Polsce nie wolno 
sabotować ustawowych pla­
nów i łamać prawa.
Byłoby błędem przypusz-

szczenie, że w powiecie, który 
posiada dostateczną ilość by­
dła, nie ma mleka. Dowodem 
tego są gromady: Ochodza, 
Kaliszany, Rudnicze, Dama­
sławek, Pląsowo 1 dziesiątki 
innych, gdzie rolnicy wypeł­
niają swe obowiązki w 100 
procentach. Są nawet tacy, 
którzy właściwie’ pojmując 
spójnię gospodarczą między 
miastem i wsią, wysoko prze­
kraczają plany obowiązko­
wych dostaw. Na przykład 
średniorolny Władysław Ma­
tuszak z Kopaszyna podjął 
zobowiązanie dostarczyć w I 
półroczu 8 tysięcy litrów mle 
ka ponad plan, a dostarczył 
8443 litry. Katarzyna Jankie­
wicz z Bartodziej dostarczyła 
w I półroczu 2154 litry po­
nad plan, Kasperski z Ka­
mienicy — 2684 litry itd.

Jak już mówiliśmy dużą 
winę za niewykonanie planu 
dostaw mleka ponosi oczy­
wiście aparat skupu.

źle pracują przede wszyst­
kim gromadzkie komitety do­
stawców. Od przypadku do 
przypadku, na chybił trafił,

Z biurokratycznej loczki
W ubiegłym roku Pań­

stwowa Wytwórnia Protez 
w Poznaniu wykonała dla 
mnie — pisze ob. Florian 
Wiciak — protezę ręki, 
najważniejszej jednak, 
niezbędnej dla wykonywa­
nia mej pracy (jestem br a 
karzem metalowym) koń­
cówki, tak zwanego trój­
zębu nie otrzymałem. W 
wyniku interwencji w Wy 
dziale Zdrowia Prezydium 
MRN wezwano mnie w 
dniu 15. 7. na komisję 
protezową do Wytwórni.

Po parugodzinnym czeka­
niu (od 6 do 11) stanąłem 
wreszcie przed komisją.

— A co dla pana? — za 
pytano mnie uprzejmie, 
jakby mój list nie był do­
statecznie zrozumiały. Po­
wtórzyłem więc swą proś­
bę.
— Takich końcówek nie 

mamy. Nie przysyłają nam 
z Warszawy — usłyszałem 
w odpowiedzi.
— Nie rozumiem zatem, 

w jakim celu wzywaliście 
mnie tutaj — odrzekłem 
wzburzony. Wówczas — ku 
swemu zdumieniu — otrzy 
małem jeszcze jedno nie­

zwołuje się do kontroli 2 do 
3 gospodarzy i na tym ko­
niec. Nie nastawia się człon­
ków komitetów do pracy mo­
bilizującej, do aktywności w 
upowszechnieniu dostaw i wy 
konywaniu planów.

Aparat skupu musi nawią­
zać najściślejszą współpracę 
z radami narodowymi, z or­
ganizacjami partyjnymi, dą­
żyć do zakładania zlewni w 
każdej gromadzie i ostatecz­
nie uregulować sprawę ter­
minowej wypłaty za mleko. 
Rady narodowe oiraz komite­
ty powiatowe i gminne PZPR 
powinny się nieco wnikliwiej

mleka, nie traktować jej mar 
ginesowo. A że nie przykłada 
się wagi do skupu mleka, te­
go dowodzą narady aktywu, 
jakie odbyły się w lipcu we 
wszystkich powiatach woje­
wództwa. Tymi naradami nie 
zainteresowały się prezydia 
rad narodowych jak również 
powiatowe i gminne organi­
zacje partyjne. Brak było ich 
przedstawicieli na naradach 
w Kaliszu, Trzciance, Kęp­
nie, Chodzieży i w innych po­
wiatach. To trzeba zmienić. 
Zagadnieniem skupu mleka 
muszą żyć wszyscy. Wtedy 
plany będą wykonywane.

Leon Halicz

W sprawie zawodu felczera
Tl niektórych ludzi, często 

także u lekarzy — sama 
nazwa zawodu „felczer” bu­
dzi pewną nieufność. Być mo 
że dlatego, że związane są z 
nim nie zawsze piękne tra­
dycje z czasów, gdy funkcje 
felczerów pełnili ludzie nie­
douczeni. Najczęściej, a dzi­
siaj zupełnie niesłusznie — 
kojarzy się z tym zawodem 
pojęcie „fuszera sztuki lekar­
skiej”. W tej właśnie sprawie 
zwrócili się do naszej redak­
cji absolwenci Państwowej 
Szkcły Felczerskiej, by omó­
wić rolę ich zawodu i wyjaś­
nić wątpliwości.

Przedłużone ramię 
lekarza

Tak można by najlepiej okre­
ślić rolę felczerów w hierarchii 
służby zdrowia. Felczer jest w 
zakreślonych granicach upraw­
niony do wykonywania samo­
dzielnych funkcji leczniczych, 
zabiegów, stawiania diagnozy 
itd. Określają to szczegółowe 
przepisy w rozporządzeniach ml 
nistra zdrowia, wskazujące przy 
tym na szczególne zadania, spo­
czywające na ludziach tego za­
wodu. Pełnić oni będą ważne 
funkcje w służbie zdrowia, pro­
wadząc akcję zapobiegawczą 
przeciw chorobom zakaźnym, 
kontrolując higienę komunalną, 
szerząc oświatę sanitarną — 
szczególnie na wsi, gdzie wielu 
felczerów, kończących swe wy­
kształcenie, będzie pracowało

Odwiedziło naszą redakcję 
czterech absolwentów. Jeden z

oczekiwane icyjaśnienie: 
zadzwońcie do nas za dzie 
więć dni — wtedy będą 
na pewno...

Wyszedłem z przekona­
niem, że ktoś po prostu 
— zadrwił sobie ze mnie.”

Istotnie, w potraktowa­
niu tej sprawy przez Wy­
twórnię uderza niezwykła 
konsekwencj a: ponieważ 
części protezy zamówionej 
przez pacjenta, nie ma — 
należy wezwać go na ko­
misję, kiedy zaś w okreś­
lonym terminie potrzebne 
części zostaną sprowadzo­
ne — pacjent może zgło­
sić się po nie... telefonicz­
nie.

A może jednak, proszę 
zbiurokratyzowane! komi­
sji, znalazłby się jakiś 
prostszy, dogodniejszy i 
właściwszy sposób załat­
wiania petentów? (1558)

Hania Szamek, Wielichowo,
Adresy zaocznych szkół bu­
dowlanych: Bytom, Powstań­
ców Śląskich 10 — budowle 
przemysłowe. Gdańsk, Sien­
nicka 41 — budowle przemy­
słowe, budownictwo miej­
skie, Poznań, Palacza 142 — 
budownictwo miejskie (1496)

Brakary Przeszkodek 
łym razem w ZEOZ

Dwa przeszło lata w słońcu i deszczu,
Kabel marnieje aluminiowy.
Ludzie wołają: weźcie go icreszcie,
Przecież on cenny; trzysta metrowy.

Ot, in Obornikach, w Tuczami Drobiu, 
Pojąć nie mogą, w głowę się skrobią, 
że Zjednoczenie Energetyczne 
Jakoś z tym kablem... nie energicznie.

Więc do Poznania listy pisano.
(Weźcie ten kabel z bliskich Obornik!)
Nic nie pomogło, ciągle to samo,
Cisza dokoła, nie zjawia się nikt.

Bo to Przeszkodek, Imć Brakary 
Wciąż po sioojemu, na sposób stary — 
Zasiadł tym razem cicho i ślicznie 
W tym Zjednoczeniu Eenergetycznym.

t,h.n.

nich — Krzysztof Szulc ma o- 
trzymać skierowanie do wiejskie 
go ośrodka zdrowia w Gronowie 
pow. Nowy Tomyśl. Dzięki te­
mu ludność okoliczna będzie 
miała stałą, lepszą niż dotąd o- 
piekę leczniczą. Felczerzy są 
bowiem gruntownie przygotowa 
ni do udzielania pomocy w za­
kresie tzw. „malej chirurgii" 
(przecięcia ropni, zszycia ran 
itp.), diagnostyki chorób we­
wnętrznych (interna), skórno-we 
nerycznych i zakaźnych.

Oczywiście zawód ten nie wy­
czerpuje wszystkich czynności 
leczniczych. Zasadą ustawową 
jest, że felczer nie może podej­
mować żadnych zabiegów położ­
niczych i ginekologicznych, ani 
prowadzić kuracji pacjenta, u 
którego nie może rozpoznać cho 
roby. W tym ostatnim wypadku 
kieruje pacjenta do szpitala lub 
przekazuje pod opiekę lekarską.

Kwestia wyszkolenia
Oczywiście przyklejanie felcze 

rom opinii, że są to „fuszery sztu 
ki lekarskiej" — jest dla nich 
bardzo krzywdzące. Uzyskanie 
tego zawodu poprzedzone jest 
gruntowną nauką. Np. w Szkole 
Felczerskiej w Poznaniu wykła­
dowcami w większości byli pra­
cownicy naukowi Akademii Me­
dycznej.

Nikt nie będzie miał pretensji 
do tzw. „lekarza domowego" że 
nie potrafi rozpoznać skompli­
kowanych przypadków. Od tego 
są specjaliści, interesujący się 
węższym zakresem medycyny, 
lecz w sposób daleko gruntow- 
niejszy. „Lekarz domowy" nie 
jest fuszerem, a jednak niektó­
rych pacjentów odsyła do spec-

Odpowiadamy
Czytelnikom

Józef Gąaiorkiewicz, Obor­
niki. Nie orientujemy się dla 
czego znalazca dopiero obec­
nie dał ogłoszenie do gazety. 
Najważniejsze, że dał. (1622)

Rozalia Kilanowska, Sza­
motuły. 5-miesięczne kursy 
księgowości podstawowej dla 
zaawansowanych prowadzi 
Zakład Wiedzy Handlowej w 
Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 
13. (1618)

Zenon Noga, Krotoszyn. Ra
dzimy zwrócić się do Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej, Referat Zatrudnienia 
i poprosić o skierowanie do 
pracy w Nowej Hucie. (1576)

Benedykt Nosal. Za nade­
słany list o koncercie dzięku 
jemy. Z przesłanego felieto­
nu nie skorzystamy. (1592)

Salomea Walczak, Pławin,
Wydział Rolnictwa i Leśnic­
twa Prez Powiatowej Rady 
Narodowej stwierdził. że 
wszystkie obowiązki nałożo­
ne wypełniacie, prócz wywo­
zu drewna z lasu. Tak wóz 
jak i sprzężaj jest w stanie 
dobrym i obowiązek ten po­
winniście wykonywać. Bio- 
rąc pod uwagę, że nałożony 
plan wywozu był zbyt wy­
górowany. Prez. PRN posta­
nowiło zmniejszyć go do 35 
ms i przedłużyć termin wy­
wozu do dnia 31 sierpnia br.

(1344)
J. K. — Czlt. Radzfmy 

zwrócić się do Spółdzielni 
Pracy zajmującei się remon­
tami rowerów, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 76. (1465)

jalistćw. Podobnie felczer —
przy niemożności rozpoznania 
cierpienia — odsyła chorego do 
lekarza. Tkwi jednak pewna 
istotna różnica między tymi 
szczeblami hierarchii służby 
zdrowia: każdy lekarz może, 
przy zachowaniu odpowiednich 
przepisów, wykonywać wszy­
stkie zabiegi, felczer tylko 
węższy ich zakres.

Dlaczego szkolimy 
felczerów!

Jasne, że ideałem byłoby, gdy­
by państwo mogło przekazać do 
każdej gminy wiejskiej co naj­
mniej jednego lekarza, przy od­
powiedniej ilości personelu spec 
jalistycznego w szpitalach po­
wiatowych i przychodnich, Tym­
czasem ilość szkolonych lekarzy 
nie nadąża za rosnącymi potrze­
bami. Ilość miejsc w akademiach 
lekarskich jest ograniczona, choć 
liczba ich stale się powiększa.

Lekarz to odpowiedzialny za­
wód wymagający długich 5 lat 
studiów. Tymczasem nie do 
wszystkich jego późniejszych 
czynności jest całość nauki po­
trzebna. Ostatecznie ludzie ciei> 
pią na wiele powtarzających się 
w tysiącach wypadków scho­
rzeń, dla których rozpoznania z 
powodzeniem wystarcza węższy 
zasób wiedzy. I stąd właśnie wy 
pływa koncepcja szkolenia (trwa 
dwa względnie 3 lata) felcze­
rów.

Państwo planuje ogromną 
rozbudowę sieci socjalistycz­
nych placówek służby zdrowia 
— szczególnie na wsi: w gmi­
nach, spółdzielniach produk­
cyjnych, PGR-ach — gdzie 
będą kierowani wykwalifiko­
wani felczerzy, którzy z powo­
dzeniem wspólnie z lekarzami 
roztoczą opiekę nad stanem 
zdrowotnym wsi.

J. L.

NOWE KSIĄŻKI
J. OSSOWSKI, S. MENDLA: 

Papieroplastyka dla świetlic. 
Cz. I. Wyd. 2. Łódź 1953, „Po­
ziom", 8°, s. 15, nlb. 1 — wkład 
ka z ilustr. s. 45. zł 17.00

Praktyczny podręcznik zdob­
niczej techniki papieroplastycz 
nej w zastosowaniu do deko­
rowania świetlic. Ogólną cha­
rakterystykę metody poprze­
dzono krótkim przedstawie­
niem zasad wydobywania efek 
tów plastycznych oraz wska­
zówkami z zakresu kolorystyki 
zdobniczej i oświetlenia.

ROMAN KALETA, MIECZY­
SŁAW KLIMOWICZ: Prekurso­

rzy Oświecenia. Monitor z ro­
ku 1763 na tle swoich czasów. 
— Mitzlcr dc Kołof redaktor 
i wydawca. Wrocław 1953, 
Oss. 8", s. 333, nlb 2, ilustr. 18. 
(Studia historyczno - literackie 
IBL, t, 20). zł 33,00

Dwie monografie historycz­
no-literackie poświecone szcze­
gółowemu, źródłowemu omó­
wieniu tych zjawisk w pol­
skiej literaturze osiemnasto­
wiecznej. które poprzedziły i 
przygotowały Oświecenie. 
Pierwsza z nich (Kalety) trak­
tuje o najdawniejszych pol­
skich czasopismach „moral­
nych" oraz o funkcji, jaką 
spełniały le czasopisma w ów­
czesnym społeczeństwie: druca 
(Klimowicza) o ważnej działal­
ności wydawniczej, publicy­
stycznej i organizacyjnej Mitz 
lera de Kolof, zasłużonego u- 
czonego warszawskiego (zm. 
1778).
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Sukcesy 

prcnaństa łuczników
w Zakppanem
., łuczniczych mi­si i e os c w ach, P o lsk iw Zakopa­

nem bierze ; udział 53 zawod­
ników, w tym 22 kobiety.

Pięknymi wynikami, już w 
pierwszych dniach zawodów 
mogą poszczycić się zawodni­
cy Poznania.

W półtyójboju długodystan 
sowyni 'mężczyzn zwyciężył 
Buczek /z poznańskiego Kole­
jarza, ^zyskując 643 p. przed 
Hauscłialdem (Kraków) 637 p. 
Mistrz /Polski Mazurek (Kra­
ków) zajął w tej konkurencji 
piąte miejsce. W półirójboju 
kr ó t kc/dyst ans o wy m z wyc ię ży ł 
Mazurek 680 p., przed Napie- 
rałą (Kolejarz Poznań) 642 p. 
Buczek zajął piątą lokatę.

Juniorka Sędziakówna ró­
wnież z poznańskiego Kole-; 
jarza wygrała półtrójbój krót 
kcdystansov;y z 390 p.

W obu konkurencjach pół- ' 
trójboju kotoiet/oba pierwsze 
miejsca przypadły Spychaj o- 
wej (Warszawa). (x)

Pierwszy, motocyklowy 
wyścig trawiasty
we Wrześni

Pc^a torami do motocyklo­
wych wyścigów trawiastych 
w Poznaniu, Obornikach i; 
Kestrzyniu (Iwno) w najbliż-. 
s/ą niedzielę nastąpi otwar- ! 
<cie nowego toru trawiastego 
we Wrześni. Z tej okazji ro- 
zegrape zostaną pierwsze w 
tym rńieście Wyścigi, we wszy 
stkich kategoriach maszyn. 
Udział swój zapowiedzieli li-1 
czni kierowcy miast Wielko- ■' 
polski, (p) I

Piórkowski pokonał 
wicemistrza olimpijskiego

Gimnastycy i zapaśnicy ZSRR najlepsi
BOKS

11 bm. w turnieju bokserskim 
na Igrzyskach sportowych przy­
jaźni i braterstwa w Bukaresz­
cie w późnych godzinach wie­
czornych walczył Polak Piórko w 
ski z wicemistrzem olimpijskim 
Titą (Rumunia) w wadze śred­
niej. Polak odniósł duży sukces, 
zwyciężając jednogłośnie na 
punkty.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące wyniki: w 
lekkopółśredniej Ambrus (Rumu 
nia) wygrał z Vitoveccm (CSR), 
w półśredniej Linca (Rumunia) 
znokautował Darhivio (FSGT), 
w lekkośredniej Palermo 
(FSGT) wypunktował Dienebur- 
ga (NRD), w średniej Piahy (Wę 
gry) pokona! Schuberta (NRD), 
w ciężkiej Ciobataru (Rumunia) 
wygrał ze Stubnickiem (NRD). 
a Socikas (ZSRR) z Pastorem 
(Holandia).

W ćwierćfinałach turnieju 
piłkarskiego uzyskano nastę­
pujące wyniki: reprezentacja 
młodzieżowa Węgier — re­
prezentacja młodzieżowa Ti­
rany — 4:3, NRD — D1OF 
Włochy 7:0, Rumunia — 
FSGT 6:0, Indie — Liban 6:1.

Zakończony został turniej 
zapaśniczy w stylu wolnym. 
Tytuły mistrzowskie zdobyli 
w kolejności wag: Zaiadowr 
(ZSRR), Ghighiadze (ZSRR), 
Hofman (Węgry), Toth (Wę­
gry), Balawadze (ZSRR), Gu- 
riew (Węgry), Englas (ZSRR), 
Mekokiszwili (ZSRR).

W punktacji drużynowej 
zwyciężył ZSRR — 47 pkt., 
przed Węgrami — 36 pkt. i 
Rumunią — 18 pkt.

PŁYWACTWO
11 bm. zakończyły się kon­

kurencje pływackie Między­
narodowych Zawodów Spor­
towych Braterstwa i Przyjaź­
ni w Bukareszcie. W ciągu 
6-dniowych zawodów ustano­
wiono jeden rekord świata o- 
raz uzyskano szereg dosko­
nałych wyników, a w'śród 
nich kilkanaście rekordów 
krajowych, którymi młodzi 
sportowcy uczcili IV świato­

wy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie.

W punktacji drużynowej 
kobiet zwyciężyła reprezen­
tacja węgierska — 136 pkt. 
przed NRD — 58 pkt. i Pol­
ska — 36 pkt.

W konkurencji mężczyzn 
walka o pierwsze miejsce ro­
zegrała się między ZSRR a 
Węgrami. Z walki tej Zwycię­

sko wyszli pływacy radzieccy,
! zdobywając 108 pkt. Węgrzy 
uzyskali 103 pkt., na trzecim 
miejscu znaleźli się Czechosło 
wacy — 10 pkt. przed Polską 
— 9 pkt. i Chinami — 7 pkt.

Zdecydowanym zwycię­
stwem reprezentantów ZSRR 
zakończyły się skoki do wody. 
Tak w konkurencjach kobiet, 
jak i mężczyzn zdobyli oni 
złote medale zarówno w sko­
kach z wieży jak i z trampo­
liny.

W piłce wodnej walka o 
; złoty medal rozegrała się 
między drużynami ZSRR i 

- Węgier. Zwyciężyli waterpo- 
liści radzieccy lepszym sto­
sunkiem bramek, a bezpo­
średnie spotkanie tych dwóch 
drużyn przyniosło wynik re­
misowy 3:3.

GIMNASTYKA
Konkurencje gimnastyczne 

zakończyły się zdecydowa­
nym zwycięstwem doskona­
łych gimnastyków i gimna- 
styczek radzieckich, triumfa­
torów Igrzysk Olimpijskich w 
Helsinkach. W punktacji 
drużynowej kobiet ZSRR u- 
zyskał 535,44 pkt. przed Ru­
munią — 516,21 i CSR — 
509,29 pkt.

W konkurencji mężczyzn 
ZSRR uzyskał 694.80 pkt. 
przed CSR — 664,19 i Bułga­
rią — 659,51 pkt.

W klasyfikacji indywidual­
nej kobiet i mężczyzn repre­
zentanci ZSRR zajęli po 
9 czołowych miejsc.

W konkurencji kobiet Pol­
ka Świeży zajęła 26 miejsce.

Pn Wo'ewórizfriei Spartakiadzie Wsi we Wr?f śni

U
W ubiegłą niedzielę we 

Wrześni reprezentacje LZS 
z 12 powiatów -walczyły o 
mistrzowski tytuł w siatków­
ce, koszykówce i piłce ręcznej. 
Do rozgrywek stanęło ponad 
200 dziewcząt i chłopców wiej 
skich.

W Wojewódzkiej Sparta­
kiadzie po raz pierwszy w 
tym roku wystąpiły drużyny 
koszykówki i piłki ręcznej 
mężczyzn.

Sport na wsi wielkopolskiej 
staje się coraz popularniej­
szy. coraz bardziej wzrasta 
kultura fizyczna.

*

Czyżby lekceważyli przeciwni­
ka? — dziwili się zgromadzeni 
na boisku obserwatorzy finało­
wego spotkania o mistrzostwo 
województwa w siatkówce męż­
czyzn.

Nie, drużyna LZS ze Zbierska 
nie lekceważyła mało znaneg-o, 
lecz ambitnego zespołu z Ziembo 
wa pow. Chodzież i nie dlatego 
wystawiła do tego spotkania kil­
ku graczy rezerwowych, lecz... 
niech nam odpowie kapitan 
zbierskich siatkarzy Leonard 
Sweder.

— Chcieliśmy naszym rezerwo 
wym dać okazję do wypróbowa­
nia swych sil, bo jedną z na­
szych bolączek jest stosunkowo 
mała ilość spotkań. Nie spodzie­
waliśmy się natrafić na tak sil­
nego przeciwnika. I kiedy prze­
graliśmy pierwszego seta wymię 
niliśmy rezerwowych na graczy 
z I rep »ez en ta ej i. Zdobyte po 
raz trzeci I miejsce w wojewódz 
twie zobowiązuje nas do jeszcze 
większej pracy nad sobą.

Szpakowska (Poznań)
prowadzi
w tuinie;u szachowym

Doskonale spisują się na 
szachowych mistrzostwach 
Polski w Gdańsku reprezen­
tantki Poznania. Ma-łolepsza 
ze Stali pokonała w trzeciej
rundzie Lubańską. Po trzech! 
dniach w rozgrywkach pro­
wadzi Szpakowska (Spójnia) 
2,5 pkt. (x)

ich coraz wiecej
— Najpoważniejszym naszym 

brakiem — dorzuca inny, czło­
nek zwycięskiego zespołu —jest 
brak trenera i odpowiedniego 
boiska.

— Mamy właściwie plac, któ­
ry nam odstąpiło kierownictwo 
miejscowej cukrowni, ale Pre­
zydium GRN jeszcze nie załat­
wiło od strony prawnej sprawy 
przyznania placu na boisko. Ten 
nasz plac to po prostu kawał łą­
ki, na której pasą się krowy i 
gęsi. Jak tu trenować, gdzie u- 
prawiać lekkoatletykę, skoro 
nie ma bieżni...

Z podobnymi trudnościami bo 
rykają się członkowie bardzo ak 
tywnego LZS z Brudzewa pow. 
Turek. Kierownik LZS-u i rów­
nocześnie przewodniczący Gmin 
nej Rady Sportu ob. Jan Heine 
żali się na słabe możliwości roz­
wojowe wskutek braku boiska.

— Wiosną tego roku wysła­
liśmy wniosek o przyznanie 
nam terenu pod boisko. Wnio­
sek ten zatwierdziła sesja 
Gminnej Rady Narodowej i 
przesłała do Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Turku. Do tej pory nie ma­
my żadnej odpowiedzi, mimo, 
że minęły prawie 4 miesiące.
Nam się wydaje. że postępowa 

nie Prezydium PRN w Turku 
jest sprzeczne z uchwalą Prezy­
dium WRN ze stycznia bieżące­
go roku w sprawie przyznawa­
nia boi.sk dla LZS-ów.

LZS-owcy z Brudzewa mają 
szanse, by w następnym roku 

i zdobyć mistrzowski tytuł w siat­
kówce. Dlatego też trzeba im po
móc.

Nad wrzesińskim stadionem 
zachodziło słońce.

Skończyły się boje siatkarzy, 
siatkarek, koszykarzy i spotka­
nia w piłce ręcznej, których po­
ziom był bez porównania wyż­
szy niż w roku ubiegłym. Mło­
dzież wiejska pojechała do do­
mów, by w następnym roku 
znów stanąć do walki o zaszczyt 
ny tytuł mistrzowski. Za rok 
przyjadą ci chłopcy i dziewczę­
ta, którzy byli przed kilkoma 
dniami i wiele zespołów nowych, 
dziś jeszcze nieznanych. Będzie 
ich coraz więcej. Z roku na rok. 

Marian Flejsierowicz

Pnłin n0BZ8’JLiuI&m. krytyki
W ostatnich dniach zarejestro 

wałtśmy znowu w dziale listów 
wiele odpowiedzi od zaintereso­
wanych zakładów i instytucji, 
świadczących o skuteczności na­
szych interwencji. Odpowiedzia­
mi tymi dzielimy się z naszymi 
czytelnikami, którzy w przeważ­
nej części — przez nadsyłanie 
swych uwag i spostrzeżeń — sta 
li się współtwórcami zamieszczo­
nych przez nas notatek krytycz­
nych.

I tak Dyrekcja Poznańskich 
Zakładów Gastronomicznych 
zdecydowała się wyciągnąć kon­
sekwencje służbowe w stosunku 
do kelnera z lokalu „Parkowa", 
pełniącego w dniu 3S ub. m. swo 
je obowiązki w stanie nietrzeź­
wym, jak również w stosunku 
do kierownika lokalu za dopusz­
czenie kelnera do pracy. (1366)

Kolumna Sanitarna Prezydium 
PRN w Ostrowie stwierdziła 
słuszność naszej krytyki i pole­
ciła Spółdzielni Pracy Rzeźnic- 
ko-Wędliniarskiej „Jedność" u- 
szczeinić nakrywkę na zbiorni­
ku śmieci, przenieść zbiornik w 
miejsce odległe od domu miesz­
kalnego, oraz polewać odpadki 
masarskie wapnem celem zapo­
bieżenia powstawaniu wyzie­
wów. Powtórna- kontrola stwier­
dziła, że polecenie zostało wyko­
nane.

Zegar w Gospodzie PSS nr 1 
w Koninie oddany został do na­
prawy.

Nieuchwytny odbiornik -ze 
świetlicy gromadzkiej w Rad* 
wankach, o którym pisaliśmy w 
liście pt. „W pogoni z» radiem" 
wrócił na swoje miejsce. Prezy­
dium WRN zarządziło natych­
miastowy zwrot aparatu do 
świetlicy występując jednocze­
śnie z wnioskiem o ukaranie 
winnych.

Ob. Kondratowicz, jest zapew­
ne zadowolony. Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy „Pogotowie 
Budowlane" naprawiła dach. 
Oto wynik zamieszczenia arty­
kułu „Nie chcemy używać para­
soli w mieszkaniu". (1460)

Jeszcze w roku bież, kino 
„Wolność" w Bojanowie otrzy­
ma prąd z sieci wysokiego na­
pięcia. Pozwoli to na wyświetla­
nie filmów szerokotaśmowych.

Skarżyli się mieszkańcy gminy 
Cieszków, że pociąg 65513 kursu­
jący na linii Oleśnica — Ostrów 
nie zatrzymuje się na ich przy­
stanku. Interweniowaliśmy. Od 
1 lipca pociąg wymieniony za­
trzymuje się na przystanku n W 
Cieszkowie. Takie zawiadomie­
nie przysłała nam DOKP we 
Wrocławiu. (1222)

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów z praktyką na stanowiska st. inspek­
torów technicznych oraz samodzielnych plani­
stów do planowania operatywnego przyjmiemy. 
Zgłoszenia pisemne kierować do Zjednoczenia 
nr 1 Budownictwa Miejskiego, Poznań, ul. March­
lewskiego 128, pokój 309. K1747
Księgowych, pomocników księgowych, kontystów, 
ogrodników, kucharzy, hydraulików, fryzjerów 
i szewców zatrudni zaraz Państwowy Ośrodek 
Wychowawczy w Płakowicach, poczta Lwówek 
Śląski. Zapewnione mieszkanie i wyżywienie. 
Warunki do omówienia na miejscu. K1760
Inżyniera względnie technika-mechanika zaanga­
żujemy na stanowisko kierownika warsztatu. — 
Osobiste lub pisemne zgłoszenia kierować do
Wojewódzkiego Zarządu Budowlanych Przedsię­
biorstw Powiatowych w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 15, Dział Kadr. K1761

Głównego księgowego, księgowego, kontystów, 
maszynistkę zatrudni natychmiast Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska" Witnica, pow. 
Gorzów, woj. zielonogórskie. Uposażenie do omó. 
wienia na miejscu. Zgłoszenia kierować do Sek­
cji Personalnej. Mieszkanie zapewnione. 12365gp
Kierownika Działu Finansowego i kierownika 
Działu Planowania poszukuje „Dom Książki" 
Przedsięb. Państwowe, Ekspozyt. Wojew. w Po­
znaniu Wymagane wysokie kwalifikacje. Zgło. 
szenia osobiste przyjmuje: Sekcja Personalna, 
Poznań, pl. Kolegiacki 17, pok. 218, II p. K1777

Księgowego technicznego (fachowca), kowala, 
cieśli oraz robotników niewykwalifikowanych za­
trudni natychmiast Zespół P. G. R. Łomnica, pow. 
Nowy Tomyśl, st. kol. Chrośnica. Warunki do 
omówienia na miejscu. Mieszkania zapewnione.

K1778

Nieruchomości
Parcelę budowlaną, 1205 m’, 
sprzeda właściciel. Poznań, 
Polna 25, m. 16. 11497g
Kupie parcelę pod budowę 
willki, od 700—1000 m2 wzgl. 
dumek 1-rodzinny z ogrodem, 
blisko tramwaju, oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11524g._______
Parcelę w Krzyżownikach, bli­
sko Jeziora, sprzedam. Oterty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11638g. ____

0 m-, zadrzewio- 
il. Dąbrowskiego, 
sprzedam. Pracel, 
tirańskiego 8.ItSt1562e

chnią wol- 
i ogrodem,
3 zł, willę
n mieszka-
s-ę, 120000
ik, Poznań,
i. 11560g

Parcelę 2500 m2 przy ul. Prze­
lot (Jeżyce) sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni, — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 11380g.

Domki z mniejszymi mieszka­
niami, idealna połowa, 55 000 
zł, sprzedam. Goroński, Po­
znań, Świerczewskiego lł, 
m. 14._____ __11583g

Kamienicę komfortową, 4 skle­
py, przy Dąbrowskiego, poło­
wa 100 000 zł, kamienicę na 
Chwatiszewie, 65 000 zł, dom 
If ptr., 1/4 35 000 zł, willę 
nową, całą wolną, parcelę 
840 m- (Promienista), 800 m- 
(Winogrady), 1200 m! (Staro- 
lęka) sprzeda Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 23.

11538g
Ogród owocowy w Gnieźnie, 
w bardzo ładnej dzielnicy 
willowej (uzbrojonej) przy ul. 
Libelta sprzeda właściciel. —
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11541g.

Kupimy

BOZARKI 
DO PROSZKU

dozujące ilości od 25 
do 10Ó g.

Chemiczna Spółdz. Pracy, 
Oborniki Wikp., Obrzyc­
ka 17. K1741

rrcelę 900 m!, skanalizowa- 
t, z drzewkami, opłotowaną 
lębiec), 58 000 zł, 1600 m2 
'uszczykowo), 18 000 z). 1200 
2 (Mosina), 17 000 zł, 1700 
2 (Przeźmirowo), 14 000 zł, 
irzedam. — Nowak, Poznań, 
ęerwonej Armii 26. 11559g

Kupno
Barak mieszkalny spiesznie
kupię. — Głowacki, Kaczyna,
poczta Pobiedziska, pow. Po-
znań. 11563g
Tokarnie do metati, od 1 m 
toczenia wzwyz oraz wanny 
kamionkowe kupię. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11330g.
Motopompę — agregat, 3—5 
KM, kupię. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11687g.

Sprzedaż
Pędzle malarskie; pierścienie 
kolorowe do znaczenia drobiu 
poleca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 11103g
6000 sztuk cegły używanej 
sprzedani (loco plac w śród­
mieściu). Oferty: Biuro Ogło­
szeń Swie.ezewskiego 3, dla 
11416g. _

Motocykl szwajcarski „Moto- 
sakosz" oraz setkę „Sachs" 
w ramie ,,Victoria“ sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 85, m. 
6. Zgłoszenia w sobotę — 
niedzielę. tl&37g
Radio wysokiej klasy sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
49b, m. 8 od godz. 17—19.

11438g
Samochód „0pel-01impia“, ka­
briolet, sprzedam. Poznań, Ko­
chanowskiego 1, m. 18.

117292
Szalą, lustro, garderobę, pra­
sę, fotoaparat, sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 153, 
m. 4. 115Sflg
Motocykl DKW, 350~ cm1 NZ 
sprzedam. Poznań, Garbary 82
m.l._______________ ll584g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Rokossowskiego 182, 
m. 2._________    11646g
Motocykl „Ziindapp“, 600 cm’ 
z przyczepką, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań Bctwe- 
derska 24, m. 4, od godz. 16 
do 20. 11593g

Motocykl D. K. W., setkę — 
sprzedam. Poznań, Prusa 18,
warsztat.________ 11649g
6 okien skrzynkowych, wy­
miar 1.70 X 1,70 m, sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 11655g.

Motor „Deutz", na ropę, 12 
KM, w dobrym stanie, 15 000 
zl, sprzedam. Nowak, Poznań, 

'Wyspiańskiego 16. 11590g

: Opony 750 X 20, radio sa­
mochodowe, motor Opel, gór 

! nozaworowy, 4—6-cylindrowy 
I pół osie „Opel", 3,6, chłód-' 
• nicę Fiat, ciężarową, sprzeda 
Erbeaulo, Poznań, Dąbrow- 
skego 25a. 11593g
Motocykl „Puch", 125 cm’, 
sprzedam. Staniszewski, Po­
znań, Garbary 49, m. 2.

115952

Lokale
Mały samodzielny pokój (gaz, 
prąd) zamienię na większy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1147lg.

Dwa duże pokoje z kuchnią 
i wygodami w Kaliszu zamie­
nię na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 116O2g.

Studont poszukuje 1-osobowe- 
go pokoju. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
d!a_ lI570g._________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne oraz pokój w cen­
trum, na 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Oferty: Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11667g. 
Zamienię pokój z kuchnią, ła­
zienką, słoneczne, samodziel­
ne I ptr. (Sołacz), na 2‘A 
do 3-pokojowe z kuchnią, sa­
modzielne, w śródmieściu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11420g.__
Mieszkania do remontu w Po­
znaniu lub okolicy poszukuję. 
Oferty: Biuro Og&łszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11439g.
Przyjmę na pokój ucznia z 
prowincji do lat 16. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11440g.
Mieszkania 2-pokojowego do 
remontu poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11444g.
Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zamienię na większe. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1145Ig, _ __
Poszukuję mieszkania samo­
dzielnego, ewtl. pokój z uży­
waniem kuchni, zamienię na 
mieszkanie samodzielne. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11491g.

Pokoju z kuchnią do remontu 
poszukuję. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11457g. ___
Duży pokój w centrum zamie­
nię na mniejszy, również w 
centrum. — oferty: Biuro Q- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11458g.
3 pokoje z kuchnią w Zielo­
nej Górze zamienię na podo­
bne lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11480g.
Poszukuję pokoju umeblowa­
nego. Oferty; Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11489g.

Inżynier samotny poszukuje 
pokoju, najchętniej Sołacz. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
cz,ewśkiego 3, dla 11463g.

Samotna pracująca poszukuje 
pokoju, najchętniej w okolicy 
Starego Rynku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 11465g.______________

Jasną ubikację (suterena) na­
dająca się na warsztat, w 
śródmieściu, oddam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11488g.
Zamienię mieszkanie 4-poko- 
jowe, komfortowe, w Toruniu, 
na 3 pokoje równorzędne w 
Poznaniu. Oferiy: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
ll496g.__________________
Samotny pracujący poszukuje 
pokoju. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11500g.___ __________
Samodzielne l‘/t pokoju z ku­
chnią, korytarzem, toaletą, IV 
piętro, przy Rynku Wifdecfcim, 
zamienię na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11535g.

Starsze, bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju z przy- 
nateżnościamr, ewtl. zamieni­
my pokój balkonowy. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 1155 lg.

Wielebnemu Ks. Proboszxzowi oraz Przeorowi z Braćmi,
Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przysługę mojej ukochanej żonie śp.

z Rybaków

Helenie Pietrzak
za okazaną pomoc i złożone współczucie składamy

sfófserdeczniejsze gwdzięko* anta 
maź z dziećmi

Polanka 1, w sierpniu 1953 r. 11753g

Dnia 11 sierpnia 1953 r. zmarl po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, mój najukochańszy mąz, nigdy nie­
zapomniany ojciec, teść 1 syn, śp.

Jan Stawicki
, , starszy inżynierprzeżywszy fal 42.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek, 14 om., o go­
dzinie 10 50, z ksrpHcy e»entarnej na Oórczynie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Stalingradzka 22. 11754g

Samotny na stanowisku poszu­
kuje pokoju. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11301g. _ __
Małżeństwo (kończące studia 
medyczne) poszukuje pokoju 
pustego względnie umeblowa­
nego. Wiadomość: Poznań, te­
lefon 45-91.________115&4g

Pokój z kuchnią zamienię na 
podobne. Poznań-Sródka, Za- 
górze_13, m. 3. 11506g
Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na pokój z 
kuchnią, samodzielne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11519g.

Duży pokój z kuchnią, samo- 
dzielnc( Naramowice) zamienię 
na podobne w mieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dlą 11530g.___

Przyjmę 2 uczniów na pokój. 
Informacje: Poznań, Czerwo­
nej Armii 35 m. 4. 11532g

2 pokoi z kuchnią poszukuję 
do remontu. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 11536g.

Przyjmę uczennice z prowin­
cji na wspólny pokój. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 11546g.

Pokój komfortowy, z central­
nym ogrzewaniem, na Ostro­
rogu, zamienię na pokój w 
dzielnicy Łazarza — Górczyna. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 1154Sg.

Praca
Ogrodnika samotnego na do­
brych warunkach, z długolet­
nią praktyką, znajomością wa 
rzywnictwa i pszczelarstwa 
przyjmę. Józef Wolnicki, Ja- 
strzębowo Wlkp., pow. Mogil­
no.____________ ___ 11428g
Prxod&towiciela(kę) z kartą re­
jestracyjną, z dobrymi kwali­
fikacjami, pracującego na te­
renie śląska, do sprzedaży 
galanterii damskiej poszukuję. 
Wyjazd z Poznania 3-—4 razy 
w miesiącu. Oferty; Biuro 0- 
gloszcń, Świerczewskiego 3, 
dla 11453g.

Zakupimy

FOTELE
DENTYSTYCZNE

wiertarki, tumby, umy­
walnie i aparat do topie­
nia stali.

Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Świerczewskiego 3, dla
K1767.

Zaktpimy natychmiast
2 PRASY FILTRACYJNE 
„zeiccowskie'’ oraz młynek 
kulowy o wymiarach średn. 
30—40 cm dl. 60—90 cm. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Świerczewskiego 3, dla 
K1766.

Pomoc domowa potrzebna do 
wszelkich prac domowych (pa­
lenie w centralnym ogrzewa­
niu). Poznań, Nowowiejskie­
go 53, m^l.___  11498g
Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań, Młyńska 12 m. 8

______ 11534g
Gosposia starsza, uczciwa, 
przyjmie pracę zaraz. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dła U545IL____
Ogrodnik potrzebny. — Leon 
Eder, Poznań, Rataje 19 21,
(ogrodnictwo).___ l^LSlp
Połrzebna pomoc domowa. — 
Poznań, Młyńska 3, m. 6.

115392

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden 
cyjna, nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1. skrytka 163.

________K1G66
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyuczają Szczurkówna, 
Szczurek Poznań, Marcinkow­
skiego 2a. 11411g

Zguby
Zgubiono legitymację kolejo­
wą nr 232540 na nazwisko 
Maria Wieczorek. Il447g
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PGRn Borzyko- 
wo na nazwisko Władysław 
Jakubowski. 11539p

Weźmiemy natychmiast 
w dzierżawę

DUŻĄ I SUCHĄ PIWNICĘ
na magazyn ziemnia­
czany.

Miejski Handel Detaliczny
Artyk. Przem. Spożyw. 
w Gnieźnie. K1762

Atramenty
his je biurowe, tusze,
larby do powielacza, 
taśmy do maszyn poleca

Sklep wzorcowy nr 4 — 
UL Watki Młodych 10 
Zw. Branżowy Spółdziel­
ni Pracy Chsm. Mine­
ralny. K1698

Zgubiono pierścionek złoty, 
topaz, koronkowa oprawka. 
Plucińska, Poznań, Śniadec­
kich 20. 12154p
Zgubiono kwity odstawy zbo­
ża i podatkowe oraz pokwi- 

j towanie ,wydane przez firmę
,Barwa" na nazwisko Jakub

Leitgeber, Palędzie. U449g
Zgubiono bloczek mandatów 
karnych nr 0011G1. Unieważ­
niam blankiety 20-złotowe od 
nr 029004/25. Józef Brzezi 
cha. 12155p
Zgubiono świadectwa szkolne, 
wydane przez Gimnazjum Koe­
dukacyjne w Poznaniu na na­
zwisko Maria Mausz, Poznań, 
Słowackiego 17. ll-112g
Zgubiono na rynku Bernardyń­
skim książkę podatkową nr 8 
oraz rachunki za miesiąc li­
piec i sierpień. Znalazcę pro­
szę o zwrot. Micha! Janko- 
wiak Poznań, Świerczewskie­
go lla, m. 7. -,1481g

Różne
Tresujemy fachowo psy obror 
ne. Hodowla „Dolina Księży 
ca", Pyskowice Śląskie.

____ )2366g
Do wytwórni chemicznej wzg 
wyrobów galanteryjnych z gc 
tówką przystąpię. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
sktego 3, dla J1391g.



mim
0 Otwarcie stałego kierma 

szu gastronomiczno-cukierni- 
czego ..w „Arkadii" nastąpi 
już w dniu dzisiejszym o g. 
12. Będzie tam można zama­
wiać wyroby cukiernicze, po­
trawy mięsne, rybne oraz go 
rące i zimne dania.

0 Henryk Bartkowiak 
ZMP-owiec, szlifierz Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina wykonał w 
dniu 11 bm. zadania planu 6- 
letniego. Sukces ten zawdzię­
cza swej rzetelnej pracy i wy 
konywaniu przeciętnie 200 
proc, nowych norm.

0 W najbliższych dniach 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Krawiecko - Kuśnierskie Eks 
pozytura w Poznaniu urucho 
mi punkt pogotowia krawiec 
kiego, który mieścić się bę­
dzie przy ul. Armii Czerwo­
nej 60. Placówka ta będzie 
wykonywała na poczekaniu 
reperacje i odświeżanie odzie 
ży. Czekającym klientom 
czas umilą czasopisma i ga­
zety oraz herbata czy kawa, 
które będzie można otrzymać 
na miejscu w bufecie pocze­
kalni.

Nowe szkoły, szpitale, domy mieszkalne

Powiat koniński coraz szybciej
wyzwala się z przedwojennego zacofania

— Jak też tam poszło naszej Anusi — odezwała się 
Wieczorkowa, stawiając przed mężem sałatkę z po­
midorów, którą tak bardzo lubił.

— Co by nie miało pójść! — odparł mąż tonem, 
który rozwiałby największe nawet wątpliwości.

Anusia Wieczorkówna, córka górnika z kopalni wę­
gla brunatnego „Konin”, która pojechała właśnie do 
Poznania, by zdawać egzaminy wstępne na Akademię 
Medyczną, była dobrze przygotowana.

Od najwcześniejszych lat 
marzyła o tym, by zostać le­
karką i to lekarką wiejską. 
A tu u siebie, w powiecie ko­
nińskim miała największe 
możliwości. Powiat koniński 
bowiem na przestrzeni ostat-j

Skulsku, Wilczynie, Ślesinie, 
Kramsku i Cieninie Zaboro­
wym. Ostatnio w Mieczowni- 
cy uruchomiono punkt pie­
lęgniarski z dojeżdżającym 
lekarzem.

We wszystkich tych ośrod-
nich 9 lat poszczycić się mo- j kach udzielono w 1952 r. po- 
że poważnymi osiągnięciami. nad 75 000 porad ambulato- 

W samym Koninie powsta ; ryjnych. Ponadto większe za 
ło 10 ośrodków zdrowia, 5 kłady przemysłowe w powie- 
przychodni specjalistycz- I cie posiadają ambulatoria 
nych: w Zagórowie, Grodźcu, I przyzakładowe. Niezależnie
Rychwale, Słupcy, Golinie,

Pracownicy
Fabryki Wyrobów Metalowych w Ostrowie

przekraczają nowe normy
ga 105,6 proc., zaś średnie wy 
nagrodzenie na jednego pra­
cownika w stosunku 1 robo- 
czogodziny wzrosło o 4,2 pro­
cent. O podwyższeniu wydaj­
ności i zwiększeniu zarobków

od tego zakłada się gabinety 
dentystyczne, których powiat 
posiada 7. W dniu 22 lipca u- 
ruchomiono gabinet denty­
styczny w kopalni węgla hru 
natnego oraz otworzono po­
radnię sportowo _ lekarską w 
Koninie. Szpital powiatowy 
posiada obecnie już 200 łó­
żek. Jest i Powiatowa Stacja 
Przetaczania Krwi.

0 samowystarczalność gmin i powiatów
w produkcji zbóż nasiennych

Produkcja nasienna jest 
jedną z najważniejszych ga­
łęzi rolnictwa. Stanowi ona 
punkt wyjścia dla produkcji 
roślinnej i umożliwia zwięk-

dyś pragnęła być nauczyciel- Is'zenie zt>iOll^w-
ka - ale na pragnieniu się muknne/zwłn NTip minio I osiągnąć to można, m.

in. przez planową wymianętylko skończyło 
możliwości.

Inne perspektywy ma obec 
nie młodzież:

W powiecie konińskim ist­
nieją już 152 szkoły podsta­
wowe z 566 nauczycielami, a 
ilość szkół realizujących pro­
gram szkoły podstawowej 
wzrosła z 30

nasion co 4 lata we wszyst­
kich gospodarstwach rclnych.

Realizując założenia planu 
6-letnisgo Rada Ministrów 
podjęła uchwałę, w myśl któ­
rej zorganizowano produkcję 
nasion na zasadach samowy- 

do ^8^° Rocznie ! starczałności O^in i powia-
kończy tu szkoły 2 200 mło­
dzieży, przed wojną zaledwie 
650. W okresie powojennym 
wybudowano szkoły w Rzgo­
wie, Morzysławiu, Cieninie, 
Koninie, kończy się budowę 
szkoły w Królikowie, a na 
przyszły rok będą wykończo 
ne w Kawnicach i Młodeje- 
wie i rozpocznie się budowę 
nowych: w Kramsku Wyso­
kim, Zagórowie, Grochówach 
i Wilczynie.

Ale i wiele innych sukce­
sów ma na swym koncie po­
wiat koniński, szczególnie gdy 
chodzi o gospodarkę rolną.

W roku bieżącym rozpoczę 
ta zostanie budowa kanału 
Topiec - Powa, który przy­
czyni się do podniesienia ja­
kości paszy z okolicznych 
łąk. Niemniejsze znaczenie 
będzie ta inwestycja miała

Nowe normy w Fabryce 
Wyrobów Metalowych im. 
Juliana Marchlewskiego w 
Ostrowie wprowadzono z 
dniem 1 lipca br. Już pierw­
sze dni wykazały, że wielu
pracowników^ przekracza no-, najlepiej świadczą listy wy-
we normy i zarabia więcej 
niż poprzednio. Wprowadzo­
no też specjalne tablice, wy­
kazujące dzienną wydajność 
i zarobek poszczególnego pra­
cownika. Stało się to bodź­
cem dla załogi, która biorąc 
wzór z przodujących towarzy 
szy pracy, starała się im do­
równać.

Wyniki pracy w porówna­
niu do czerwca br. nie dały 
na siebie długo czekać.

Wydajność pracy w lipcu 
w stosunku do czerwca osia-

płat czerwcowych i lipco­
wych. I tak na przykład ro­
botnica Helena Sobczak za­
robiła w lipcu 204 zł więcej, 
tokarz Stanisław7 Niemand 
347 zł więcej. Znaczna po­
prawca zarobków’ nastąpiła 
także wśród pracowników re- 
wolwerówek, które do nie­
dawna były jeszcze wąskim 
gardłem produkcji. Pracow­
nik Jerzy Szczepaniak w 
czerwcu otrzymał 705 zł, a w 
lipcu już 876 zł, młodzieżo­
wiec Eugeniusz Jarosik zaro­
bił w lipcu 858 zł. (Hof)

Rozwój sieci placówrek służ- | cua samego Konina, gdyż li- 
by zdrowia wzrasta w miaręi kwiduje cuchnące bajoro 
rozwoju przemysłu na tymjprzy elektrowni, podnosząc 
terenie. Na rok przyszły pla- j warunki zdrowotne ludności, 
nuje się budowę przemysło- j Wydajność z hektara syste- 
wego ośrodka zdrowia przy• matycznie się podnosi, pogło 
kopalni. Otrzyma on rent- wie bydła wzrosło w ostatnim 
gen, izbę chorych i przycho- roku o 8 procent, a trzody 
dnię specjalistyczną dla gór- chlewnej o 12 procent. Do- 
ników. W najbliższych la- wodem uświadomienia chło-
tach powstaną izby porodowe 
w7 Grodźcu i Kleczewie (na 
20 łóżek), punkt felczerski w 
Rzgowie oraz punkt pielęg­
niarski z dojeżdżającym le­
karzem w Krzymowie.

Będzie więc miała Anna 
Wieczorek po skończeniu stu­
diów medycznych pełne ręce 
roboty.

— Chyba pójdą jej te egza­
miny — zgodziła się z mę­
żem Wieczorkowa. — A jed­
nak w szkole byłoby jej lżej, 
bo to i 2 miesiące wakacji — 
dodała nieśmiało.

Wieczorkowej bowiem naj­
piękniejszym wydawał się za­
wód nauczycielki. Sama kie-
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— To. właśnie! Napatrzyliśmy się w Au­
strii... Rozstrzeliwują więźniów, podpalają 
baraki, zacierają ślady... Trzeba spieszyć, 
podporuczniku gwardii, spieszyć!...

— Przecież spieszymy!
Mgła rozpływa się powoli. Działa samo­

chodowe zgrzytając gąsienicami, pokonały 
pagórek i pojedynczo wjeżdżały do stoją­
cego na brzegu rzeki miasteczka.

— Mansdorf, — głośno odczytał na żół­
tym drogowskazie Wasiliew.

Obok mignęły przytulnie bielutkie wille, 
otoczone ogrodami. Prawie wszędzie na bra­
mach wisiały metalowe tabliczki, umocowa­
ne na pewno jeszcze przed wojną.

• — Letnisko, pokoje z pełnym urządze­
niem do wynajęcia — wyjaśnił Wasiliew 
podporucznikowi gwardii.

— Chciałoby się pomieszkać w takim 
domku! — prostodusznie powiedział podpo­
rucznik gwardii. — Popijać herbatkę na 
balkonie. A tam powiesić hamak...

— Nie wiemy jeszcze, co się kryje w środ­
ku! — rzekł kapitan gwardii: — Na ze­
wnątrz pięknie, a gdy wejdziesz — być mo­
że, że nie będziesz miał powodów do ra­
dości..

Wstał, wyprostował się i ostrzegawczo 
podniósł rękę. Kolumna maszyn zatrzy­
mała się.

Za ostrym zakrętem szarzały zgliszcza do­
mu. Dym snuł się po wąskiej uliczce, a za 
murowanym płotem tliły się jeszcze stropy 
drewnianej oficyny.

Przed kilku godzinami była to jedna z 
przeciętnych w Mansdorfie, schludnych 
will. Na krótko przed świtem z niewyjaś­
nionych przyczyn powstał w domu pożar.

Miejscowa ludność, grupując się około 
zgliszcz, nie mogła pojąć, co się stało. W tej 
willi stacjonował pododdział esesowców 
Trup’a głowa”. Jeszcze przed świtem udali 

sie na północ Czy może być, że esesowcy 
sami podpalili willę, aby zatrzeć siady ja­
kiegoś przestępstwa? Wątpliwe! Wsrod na 
w7pół snalonych trupów7, leżących tu i tam, 
były rówmież trupy w wojskowych mundu­
rach. Zachowały się nawet emblematy na

TŁUMACZYŁ E. WOŁYŃCZYK
rękawach — czaszka i skrzyżowane piszczele, 
a na palcach żelazne pierścienie z takim 
samym złowieszczym emblematem, który 
używała dywizja „Totenkopf”.

Maszyny, pozostawiając z lewa Enns, po­
sunęły się dalej na Amstetten. Lecz Wa­
siliew raz po raz oglądał się na zgliszcza 
szarzejące na brzegu. Jego twarz zachowała 
nadal stroskany wyraz.

— Spieszyć trzeba! Spieszyć! — powta­
rzał podporucznikowi gwardii. — Mówiłem 
ci, że gdzie zjawi się „Martwa głowa”, tam 
należy oczekiwać największych podłości!....

Gert spał, na pewno, nie dłużej niż kilka 
minut, bowiem gdy podniósł głowrę, słońce 
ledwie wstawało.

Usłyszał huk motorów, skrzypienie kół, 
ostre przekleństwa. Ostrożnie rozsunął wy­
soką trawę na pagórku, podpełzł bliżej do 
szosy i wyjrzał.

Około niego, zataczając się z jednej 
strony w drugą przemknęła ciężarowa ma­
szyna i nagle zaryła się w rów. Po szosie w 
rozsypce biegli i szli niemieccy żołnierze. 
Mijały ich ciężarówki, motocykle i osobowe 
samochody. Asfaltu prawie me nyło widać, 
— po nim, omijając porzucone samochody, 
nieprzerwanie walił ludzki potok.

Nie przestając obserwować sunącego się 
obok tłumu, Gert spostrzegł, że w dwuko­
łowym wózku przemknął wynalazca luteolu. 
Nieprzemakalny płaszcz był w strzępach, 
kieszenie oberwane. Wciągnął głowę w ra­
miona, lękliwie ogladał się za siebie i nie­
ustannie butem ćwiczył konia. Oznaczało 
t-o, że Długi Fryc ocalał, i teraz w ucieczce 
szuka ratunku?...

Poranek był jasny i świeży. Nie pomnąc 
na zmęczenie, jak gdyby gnany wiatrem, 
Gert kroczył z boku szosy, równolegle do 
potoku maszyn i ludzi. Posuwał się z hitle­
rowcami jedynie dlatego, że wśród nich 
znajdował się Długi Fryc, a z nim pora­
chunki nie zostały jeszcze zakończone.. 

(Ciąg dalszy nastąpi)
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pów jest założenie w ostat­
nim roku 5 nowych spółdziel 
ni produkcyjnych.

Do podniesienia stopy ży­
ciowej ludności przyczynia się 
w dużej mierze rozbudowa 
kombinatu energo-chemicz- 
nego, który pozwoli na zelek-i 
tryfilcowanie reszty gromad 
w powiecie. Należy jeszcze 
wspomnieć o powstaniu 
Przedsiębiorstwa. Gospodarki 
Komunalnej w Koninie, obej 
myjącego hotel, łaźnię (Słup­
ca i Kleczew także posiadają 
łaźnie), założeniu na prze­
strzeni 36 ha, 535 ogródków 
działkowych oraz budowie 
jednego z kilkudziesięciu za­
projektowanych bloków mie­
szkalnych na Osiedlu w 
Nowym Koninie.

Wieczorek skończył kolację 
i otarł usta.

— Czy to aby nie nasze po­
midory? — zapytał.'

— Az naszej działki.
— To dlatego mi tak sma­

kowały... (jam)
—■ ■ —— — —— ————

W roku bież, bidzie
zakończona elektryfikacja
pow. wągrowieekiego

W powiecie wągrowieckim 
przebudowę sieci elektrycznej 
zapoczątkowano w r. 1S49, zakon 
czy, sie ją w roku bieżącym.

W okresie władzy ludowej po­
ważna liczba gromad uzyskała 
w tym powiecie oświetlenie ciek 
tryczne. Zelektryfikowano m. in. 
gromady: Łęgowo, Rgielsko. Cze 
szewo, Morakowo,, Gruntowice. 
Międzylesie, Damasławek, Rosz- 
kowo, Turza, Łekno, Wiatrowo, 
Głogowiniec i Podolin. Obecnie 
przed elektryfikacją stoi Mieści­
sko ze swymi licznymi gromada­
mi. (kdw)

tóio, drogą reprodukcji. Na 
tej podstawie spółdzielnie 
produkcyjne wytypowane na 
gospodarstwa reprodukcyjne 
podpisują ..zobowiązania” wo 
bec Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa prezydiów7 powia­
towych rad narodowych i o- 
trzymują do siewu kwalifiko­
wane nasiona zbóż w stop­
niu oryginału. Za 100 kg ory­
ginału na reprodukcję odda­
ją bez żadnej dopłaty 100 kg 
zboża konsumcyjnego tego 
samego gatunku I standardu.

Jednym z głównych obo­
wiązków gospodarstw repro­
dukcyjnych, to sumienne do­
czyszczanie materiału siew­
nego, dostarczonego na wy­
mianę.

Ministerstwo Rolnictwa 
ustaliło następujące wy­
tyczne warunków wymiany 
sąsiedzkiej zbóż ozimych: 
za 100 kg nasion kwalifi­
kowanych w I stopniu od- 

, siewu — 110 kg zboża kon­
sumcyjnego tego samego 
gatunku. Ponieważ trudno 
niekiedy określić standard 
— przeto należy kierować 
się przy ocenie wyglądem 
zewnętrznym ziarna. Jeśli 
konsumcyjne ziarno wy­
mienne jest optycznie gor­
sze, wówczas różnica wy­
mienna może być korzyst­
niejsza dla gospodarstwa 
reprodukcyjnego i wynosić 
100 kg za 115 kg, lecz nie 
wyżej jak 100 za 120 kg. 
Ponadto można wymieniać 
różne gatunki zbóż z odpo­
wiednim wyrównaniem 
wartości w ziarnie lub go­
tówce.
Do wymiany chłopi powin­

ni przystępować natychmiast. 
Masowa wymiana powinna 
się rozpocząć w sierpniu a w 
pierwszych dniach września 
należy ją zakończyć. Wymia­
na może odbywać się samo­
dzielnie przez gospodarstwa 
reprodukcyjne lub przy orga­
nizacyjnej pcmccy sołtysa, 
gminnej spółdzielni, gminnej 
rady narodowej czy też apa­
ratu agronomicznego POM. 
Możliwe są też inne formy 
technicznego przeprowadza­
nia wymiany zależnie od u- 
zgednisnia i warunków miej­
scowych.

Rząd Polski Ludowej w7 
tresce o prawidłowy przebieg 
wymiany sąsiedzkiej ziarna 
siewnego zastosował prolon­
gatę w terminie odstaw zbóż 
na planowy skup dla gospo­
darstw reprodukcyjnych.

Stworzone zostały warunki 
ku temu, by gospodarstwa re­
produkcyjne spełniły swoje 
zadanie gospodarcze i spo­
łeczne. Każdy kilogram kwa­
lifikowanego zboża winien 
więc być wykorzystany do
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Teatry
godz. 19POLSKI 

„Grzech"
NOWY — godz. 19.30

„Pani Dulska na roz­
drożu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
,<Balik gospodarski"

PAŃSTWOWY TEATR 
POLSKI z Poznania:

Grudziądz — „Osobli­
we zdarzenie"

ZESPÓŁ ESTRADO­
WY MIEJSKI „AR- 
TOSU" z Warszawy:

Kościan — „Przydzie­
lamy mieszkania"

ZESPÓŁ ARTYSTYCZ 
NY ARTOSU z Poz­
nania:

Chełmno woj. bydgo­
skie — ,-Żdziebko po 
naszemu"

II ZESPÓŁ ETRAD. 
„ARTOSU" z POZ­
NANIA:

Rokietnica — „Wesołe 
spotkanie*’

siewu. Przyczyni się to do 
podniesienia plonów, przy­
niesie korzyści państwu oraz 
gospodarstwom reprodukcyj­
nym i wszystkim rolnikom 
indywidualnym korzystają- 
jącym z wymiany sąsiedzkiej.

Niezależnie od wymiany są­
siedzkiej Centrala Nasienna 
dostarczy obecnie do gmin­
nych spółdzielni pewnych 
ilości zbóż ozimych kiaalifi- 
kowanych w stopniu I odsie­
wu. Gminne spółdzielnie wy­
mieniać będą to ziarno na 
zasadzie 100 za 100 kg z do­
płatą różnicy wynikającej z 
ceny ziarna konsumcyjnego 
i kwalifikowanego.
INŻ. MACIEJ REMBOWSKI

l KRONIKA 
M SIERPIEŃ

PIĄTEK 
Euzebiusza 

Słońce w.: 4.17
zach.: 19.03

Rano możliwe zamglenia. 
W ciągu dnia pogodnie lub 
dość pogodnie. Temperatura 
maksymalna około 28 st. C. 
Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych, przeważnie po­
łudniowo-zachodnich.

ZIV miejsca na II
Wielkopolskie Zakłady Mecha­

niczne w Ostrowie zajęły II 
miejsce w międzyzakładowym 
współzawodnictwie pracy za II 
kwartał br. wśród zakładów 
przemysłu maszynowego. Klasy­
fikację tę zawdzięcza załoga 
znacznej obniżce kosztów wła­
snych. Przejście z IV miejsca w 
I kwartale na drugie w II kwar 
tale zmobilizowało załogę do 
wzmożenia wysiłku.

(per)

440 izb mieszkalnych 
otrzymają 
robotnicy z Żar

W zakresie gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej powiat 
żarski osiągnął w br. znaczną 
poprawę warunków komunal­
nych w miastach i osiedlach ro­
botniczych. Zwiększyła się 
o 59,6 proc, liczba łóżek w hote­
lach komunalnych w porówna­
niu do r. 1952. Obecnie hotele w 
powiecie — nie licząc oczywiście 
hoteli robotniczych przy zakła­
dach pracy — posiadają 83 łóż­
ka. — Zwiększyła się również o 
14,6 proc, ilość gazu świetlnego, 
dostarczanego mieszkańcom Zar 
i okolicy i wynosi obecnie 
889.900 m3 w stosunku rocznym. 
W ramach kapitalnych remon­
tów odnowiono 80 budynków o 
1246 izbach, nakładem 624.000 zł.

Plan na rok bieżący przewi­
duje dalszy wzrost wydatków na 
urządzenia komunalne, celem po 
lcpszenia warunków bytowych 
ludności miast i osiedli robotni­
czych. Produkcja wody wzro­
śnie o 35 proc., produkcja gazu 
świetlnego o dalszych 5,6 proc. 
Do końca roku zostanie wyre­
montowanych i oddanych do u- 
żytku 440 izb mieszkalnych.

Ogółem na wykonanie zadań 
' planowych w zakresie gospodar­
ki komunalnej i mieszkaniowej 
w powiecie żarskim przeznacza
się 2.029.741 złotych. (pp)

CO*GUflt*IUtW
III ZESPÓŁ „ARTO­

SU" z Poznania:
Tarnowo Podgórne po­

wiat Poznań — ,-Z
piosenką i uśmie­
chem".

Kuna
APOLLO - g. 16. 18.15 

i 20.30 „Zagubione 
melodie" (austriacki)

BAŁTYK - g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30 „Z 
cesarsko - królew­
skich czasów opowia­
dań kilka" (czeski)

MUZA - g. 14. 16. 18 
i 20 „Noc majowa" 
(radziecki)

RIALTO — g. 15.30, 13 
i 20.30 „Najpiękniej­
sza" włoski

LETNIE - g. 15, 17 
i 19 „Śpiew .jest pięk­
nem życia" (węg.)

PIAST — godz. 20

„Nędznicy" seria II 
(francuski)

FOTOPLAST1KON — 
g. 10—22 -.Turcja"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P). 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
filmowa i operetko­
wa, 13.40 — tańce sty 
lizowane, 14.10 —
„Wesele lubuskie" su 
ita ludowa, 14.45 — 
mozaika rozrywko­
wa, 16 — utwory na 
altówkę, 16.20 (P) — 
fragmenty oper, 17.20 
(P) — pieśni kompo­
zytorów rosyjskich,

17.40 (P) — utwory 
Cnopina, 18 — roz­
rywkowa, 18.45 (P), 
18.55 (P), 19.10 (P) — 
taneczna, 20.20 — su­
ity orkiestrowe, 21.36 
— taneczna, 22.20 — 
koncert symfoniczny,
23.20 — taneczna. 

Audycje inne:
11.45 — głos mają ko 
biety, 12.45 — dla
wsi, 15.10 — literac­
ka, 15.30 — dla dzie­
ci, 17.05 — radiowy 
klub racjonalizato­
rów, 18.30 — poga­
danka przyrodnicza, 
19 (P) — felieton pt. 
„Po pracy rozrywka,
19.20 — radiowy po­
radnik językowy, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności. 20 — opow. 
Wasilego Ardamant- 
skiego, 20.50 (P) dla 
wsi. 21.50 — sprawo­
zdanie dźwiękowe z 
Bukaresztu.

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe.


